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Na czoło kompleksu- zagadnień polityki 
europejskiej wysunęła się ostatnimi dnia 
®i —  obok sprawy rep&rak-yj niemieo-kiclt —  
sprawa Austryi, tępo potworka polityczne 
po, niezdatnego do życia, którego ojcem 
jest trał? tat wersalski. Czy twórcy tego  
traktatu zdawali sobie siprawę z togb, w  ja 
ki sposób będzie m ógł wegetować ten. po
tworek. ze stolicą licząca prawie połowę 
mieszkańców całego państewka, obciążone
go olbrzymiewn zobowiązaniami po dawnej 
monarchii auf-rń-węgierekiej —  wątpić na
leży. Natomiast, pewr.ein jest, że obawa 
wzmocnienia Rzeszy niemieckiej przez 
ewentualne przyłączenie do niej Wiednia 
i  Austryą dolną i górną, Tyrolem i t. d . po
dyktowała mężom stanu, kreślącym w r 
1919 nową mapę polityczną Europy, stw o
rzenie dzisiejszej Austryi.

Sprawdzonym jest jednak pewnikiem, 
który przedewszystfeiera czynniki miarodaj
ne na kongresie wersalskim powinny były 
mieć na uwadze, że rozporządzanie losami 
cały eh narodów, lub ich części przy zielo
nym stole dyplomatów, najczęściej nie pro 
wadzi do pozytywnych wyników, bo żywy 
organizm każdego narodu, to nie martwy 
przedmiot, który można krajać i dzielić we 
dlc swego widzimisię. 1 rzeczywiście, nie 
taiecka ludność Austiyi grawitowała 5 gra 
wiluje ku Itzeszy niemieckiej, mimo ostrze
żeń z Paryża, Rzymu, a nawet Londynu.

Ententa sprzeciwiała się dotąd stanowczo 
przyłączeniu Austryi do Niemiec i ze stwe  ̂
go punktu widzenia miała racyę, gdyż 
w razie przyjścia do skutku tego przyłącze
nia Rzesza otrzymałaby bogatą rekompen
satę za strat y tery toryalne, poniesione na 
skutek traktatu wersalskiego. Ale, posta
nowiwszy, że resztka dawnej Austryi ma 
istnieć, twórcy traktatu nie pomyśleli o da
niu jej warunków do życiu —  poza długa
mi i zobowiązaniami b. monarchii habsbur
skiej, nie otrzymała ona nic. z wyjątkiem 
**. śmierć skaaąuej waluty.

R ządy Austryi spoczywają obecnie, jak 
wjjucfómo, w tęfeu stronnictwa óhrzćścijań- 
sto-społecznego. któroiro wybitny członek, 
prałat l>r Seipel, jest kanclerzem państwa. 
Otóż, na tego męża stanu spadło nicslycha 
nie trudne zadanie —  nie dające się dłu
żej odkładać —  a mianowicie szukanie dla 
Austiyi ratunku przed grożącą jej nie 
uch rannie k a t a s t r o f ą  f i.n.a,n.s.o.w ą 
i e k o n o m i c z n ą .  Zadanie to da się roz 
wiązać jedynie w ten spósob, że mała, ubo 
ga i stojąca w przededniu bankructw':* 
Austrya, chcąc znaleźć środki i sposoby 
Ra poprawy swej sytu acji gospodarczej, 
musi oprzeć się o jakiś większy, zasobniej 
Szy finansowo niż ona, organizm państwo 
wy —  skoro nadzieje, związane z przyrze
czoną pomocą od ententy, zawiodły. Enten- 
ta bowiem przekazała sprawę pom ocy fi
nansowej dla Austryi Lidze narodów. 
4V praktyce równa się to odłożeniu tej pie
ją ce j sprawy do-term inu nieokreślonego. 
Tymczasem mieszkańcom Austryi, a 
w szczególności Wiednia,, grozi śmierć g ło 
dowa, jej zaś przemysłowi ostateczna ruina. 
Waluta bowiem austryaelca straciła do
szczętnie swą siłę kupczą, skutkiem czego 
Austrya, zamało sama produkująca, nie 
•boże nabywać ańi środków do wyżywienia 

ani surowców dla sw ego przemysłu.
Szukać wiec musi Austrya pom ocy 

o ftwyeh sąsiadów i ma do wyboru: Czecłio- 
Sfowącyę, Niemcy i W łochy.

Kanclerz, prałat Seipel. •/.decydował się 
S p o c z ą ć  swe poszukiwania za punktem 
p a rcia  dla chwiejącej się w swycb pod 
stawach Austryi od Pragi, dokąd, jak do- 
nioeły depesze, udał się 20 b. m., w  towa
rzystwie austr. ministra skarbu Segura.

celu —  wedle komunikatu półurzędo 
Wego —  szukania tamże sposobów rozwią 
*ania problemu austryackiego, będącego in
tegralną częścią problemu środkowo euro
pejskiego a posłuży mu do tego w pierw-
zym rzędzie, zetknięcie się osobiste z tam- 

tejszemi osobistościami kierującemi".
-Z Pragi prowadzi dro.ga kancleraa au 

"wyackiego do Berlina, a  stamtąd, prawdo
podobnie, do Rzymu.

Jakiemi są dokładnie m otywy, które bez- 
skłoniły go do podjęcia tej pc- 

zwfcjLi, ezV między nimi niema cichego ZA 
gliiyy6^ '1 jednego z państw ententy (An- 
Btryj niL czynienie prób połączenia sic Au 
W ka^ą 6sz^ niemiecką —  nie -wiadomo, 
mieści r&zie obiegające tego rodzaju 
czasu. Są charakterystycznym znakiem

Tr A
clerz Uc n.° też przewidzieć, co uzyska kan 
nie w f lpel ,w .Pradze. Podróż jego bowiem
PodJcreśi ’ żił 110 ńrośbio“, co wyraźnie.
— k ^ ŜDnłTlTMomTr ImrmYrtilr nf ll>AV.

npróbą llz,
00 Austryj

-r j' — w * , --
nPróba ^spom niany komunikat, Iccz 
on a ■ .ły s k a n ia  pom ocy w zamian za to,

być np. dobrym konsumentem dla węgla 
i wyrobów pewnych gałęzi przemysłu cze
skiego, ale „p od  warunkiem, że... uzyska 
w Pradze wydatną pożyczkę".

Wątpłiwem jest, czy  analogiczne rozumo
wanie znalazłoby jakikolwiek posłuch w 
Berlinie, gdzie sfery kierujące nie mają lub 
udają, żo nie mają środków na spłatę wła
snych długów. Przy puszczać jednak wełno, 
iź Berlin uczyni dla Austryi, co  będzie 
męgł, lecz pod warunkiem, że otwarcie w y
powie się za połączeniem z Rzeszą w chwili, 
gdy Fronc ya  nie będzie chciała, lub mogła 
faktu tego uważać za „casus belli" z Niem
cami.

Pozostaje- wreszcie Rzym. Stamtąd odzy
wają się w' tej chwili najostrzejsze przestro
gi pod adresem Austryi. gdyby ważyła, się 
oprzeć całkowicie o Czechy, względnie
0 mała, en ten te i w  ten sposób przyczyniła 
się do stworzenia jakiejś ..federaeyi państw 
nadidunajekich“ . Natomiast proponuje się 
jej z Rzymu unię clową z W łochami, która 
miałaby być, lecz nie wiadomo w  jaki spo
sób. owym kapitalnym środkiem leczniczym 
na jej niedomagania finansowe i ekonomi 
czne.

Omawiając te sprawy, nie możemy nie 
zaznaczyć, iż nie brakuję także pogłosek, 
łączących ostrą fazę problemu austryackie- 
go ze sprawą odszkodowań niemieckich. 
Niemcy, mianowicie, radeby z jego pom o
cą, zaszachować Franeyę, lctói-a mogłaby 
znaleźć się w  poloż,eniu przymusowym, gdy
by p o ł ą c z e n i e  A u s.t.r .y .i z R z e s z ą  
stało się faktem, dokonanym wbrew jej 
woli.

Przeciw czemuś podobnemu jnuterałaby 
Francya wystąpić już nie z „sankcjam i", 
ale w sposób, noszący znamiona r z e c z y  
w i s  t e j  w  o.j.n.y —  ćo  pociągnęłoby za 
so b ą ' nieobliczalne następstwa i dla niej
1 dla calągo światń.. n.

A ystrya  m i  od dać s ię  pod p ro tek tora t,
Praga. (A. W.) konferencja austryackiego 

kanclerza Seipla z Drem Beneszem odbyła się 
na Hradczynie i trwała całe przedpołudnie. 
Prezydent Seipel przedłoży! Beneszowi następ 
PU.iące pytania: 1) czy obrady Ligi narodów 
nad sprawą austryacką dają jakiekolwiek wido
ki, że Austrya będzie mogła istnieć; 2) czy nie 
należy już obecnie szukać innych dróg pole
gających na tem, że Austrya cerze się ekono
micznie albo politycznie o jednego ze sąsiadów 
łub o jedną z grun mocarstw.

Benesz odpowiedział, że nie należy niedoce
niać pracy Ligi narodów i że trzeba konie
cznie czekać na jej postanowienia. Innej drogi 
Dr Benesz nie przewiduje, gdyż problemu środ
kowej Europy nie można w tej obecnej chwili 
rozwiązywać przez cksperymenta, ale można to 
zrobić tylko metodycznie i krok za krokiem.

Berlin. (A. W.) Z Wiednia donoszą, że kan
clerz Dr Seipel dn. 21 b. m. ogłosić ma w imie
niu rządu austryaeluego deklaracyę, za pomocą 
której zamierza wykazać światu, że Austrya 
obecnie zmuszona jest podjąć niezwłocznie per
traktacje z państwami sprzymierzonemi, żeby 
w przededniu ogólnego kryzysu Europy cen
tralnej nie zaniedbać niczego dla ratunku 
Adstryi

W kolach poinformowanych utrzymują dalej, 
że Dr Seipel zaproponować ma Włochom obję
cie ekonomicznego protektoratu nad Austryą 
L dlatego głównie udał się do Pragi i Berlina, by 
zaznajomić się ze stanowiskiem, jakie zajęłyby 
wobec tej możliwości Czeehosłowacya i Niem
cy. Według innych wersyi rząd austryacki nosi 
się z zamiarem oddania całej adrainistracyi pań
stwowej Lidze narodów.

Berlin. P. A. T. Austryacki kanclerz Dr Sei
pel przybył dzisiaj'po południu do Berlina i zo
stał natychmiast przyjęty przez kanclerza Rze
szy.

ZASTRZEŻENIA FRANCY1.
Paryż. P. A. T. (Havas). Jak donosi „Echo 

de Paris", w związku z projektem wyjazdu 
^kanclen* austryackiego do Berlina, przesłaną 
została na jego ręce nota z odpowiedniemi za
strzeżeniami.

Poincare oskarża Anglię.

w może ofiarować", t. j. że może

K on fsren cya  „ M a łe j  Ententy".
Lubiana. (A. W.) Według tutejszych wiado

mości, mała ententa omawiać będzie* następu
jące kweetye: Umocnienie i rozszerzenie do
tychczasowego układu międzynarodowgo na 
lat 20. zawarcie podobnego układu między 
Rumunią a Jugosławią 1 Czechami, omówieni 
stosunku Bułgaryi do Tir. Ententy i stanowiska 
małej .ententy do wszystkich spraw, jakie ma
ją być poruszane przez Ligę narodów w Ge
newie, wreszcie sprawa austryącka.
PRZEDSTAWICIELEM POLSKI i— SKIR- 

MUNT.
Warszawa. (Teł. wł.) Jak słychać, na przed

stawiciela Polski na koufcrencyi Małej Ententy 
w Pradze upatrzony jest b\ minister Skirnront.

Ear le Iłuc. P. A. T. ((Haras) Otwierając se
sją Rady generalnej departamentuNieuee, 
Poincare wygłosił wielką mowę polityczną. Na 
wstępie wypowiedział . Poincare kilka uwag 
na temat problemu Tepsracyjnego, w którego 
rozwiązaniu napotyka Francya nie tylko na 
złą wolę, ale także na nadzwyczajne trudno
ści. Już w czasie wojny — mówił Poincare — 
nie było możliwem dojść do jakiegoś po rozu
mienia między sprzymSersony mi, jedynie po
czucie wspólnego niebezpieczeństwa pozwoliło 
rozwiązać cały. szereg kwestyi spornych. Po 
zawieszeniu broni jednak zniknął, niestety, 
zmysł politycznej solidarności.

W dalszym ciągu zbijał Poincare zarzut. Ja 
koby Francya dniała źmporyalistycsne dążno
ści. Francya nie życzy sobie żadnego rozsze
rzenia swojego teiytoryinu, nie pragnie ró
wnież hegemonii, jak nic chce zniszczyć żadne
go narodu, żąda jedynie wykonania , układów, 
od których zawisło jej uzdrowienie.

Poincare podnosił również w swojej mowie, 
że' ilekroć Francya żądała wspólnych środków 
przymusowych, by je zastosować w stosunku 
do Niemiec, natrafiało to zawsze na sprzed 
wy ze strony Anglii, która była za oszczędza
niem Niemiec. Następnie udowadniał Poinca
re, że Niemcy rozmyślnie obniżają wartość 
swojej waluty i zaznaczył, iź Francya z 48 
miliardów swoich długów uiściła już 45 miliar
dów. Niemcy natomiast z ogólnej sumy zobo
wiązań zapłaciły dopiero 33 miliardy.

Wkońcu oświadczył Poincare: Jesteśmy go
towi panićkIz: innym państwom w łeb odbu
dowie, gdyż wiemy, że świat się nie kończy 
za naszemi granicami, życzymy sobie pozostać 
sprzymierzeńcami naszych sprzymierzeńców 
i przyjacióhni naszych przyjaciół, nie pragnie
my niczego goręcej, jak nawiązać z powrotem 
przyjazne st-osunki z naszymi dawniejszymi nie
przyjaciółmi, ale cli eony mieć wynagrodzone 
noniesione szkody.

Bar łe Duc. P A. T. Mówiąc o żądaniu Nie
miec udzielenia im nioratoryiuu i o poslawie, 
zajętej przez Anglie Pomcare przypomniał, 4e 
iedwo tylko żądanie Niemie® zostało sformu
łowane rząd angielski, nie zasięgając w tej 
kweatyi zdania Francył, oświadczył publicznie, 
iż według niego, żądaniu temu należy zadość 
uczynić. Równocześnie w nocie, skądinąd peł
nej uprzejmości, rząd angielski przypomniał 
nam, że Francya Jeat dłużniczką Anglii i że los 
tpo’0  flhion złil0 'ż.tiyEn w znacznej mierze 
od" postanowień, jakie poweźmie Ameryka, 
wierzvcielka Anglii, w stosunku do swej dłu- 
żniczki Byliśmy bardzo zdsiwiem — mowii 
p 0?,,care _  wystosowaniem do nas tego ro
dzaju' pretensji o spłatę należności skierowa
ne] do nas właśnie w chwili, kiedy Niemcy 
oświadczyć Tiam, że nie zajńaca należnych 
nam sum i kiedv Anglia poparła żądanie Nie
miec, Zbieg tych faktów był conajnfnej go
dnym pożałowania.

CAŁĄ FRA N CYA Z A  POINCAREM.
Paryż. P. A. T. (Havas). Na obszarze całej 

Francyi* otwarte zostały nowe sesye rad gene
ralnych. Pd mowach inauguracyjnych nowowy- 
branyeh przewodniczącycłi rad geueiałnych, 
wszędzie przyjęto jednogłośnie rezolucję wyra-

M acz. Państwa na G. S ląsIy .
Katowice. P. A. T. W sobotę dri. 2€ b. m. 

przybywa na Śląsk P- Naczelnik Państwa;
W  ciągu soboty i w niedzielę zatrzyma się p. 
Naczelnik Państwa w Katowicach i okolicy, 
skąd w poniedziałek w drodze powrotnej uda 
się przez Rybnik i Pszczynę do Dziedzic. Przy
jęcie p. Naczelnika Państwa odbędzie się w 
niedzielę. Na życzenie p. Naczolnika Państwa 
z powodu uroczystości związanych z jego przy
jazdom, praca normalna nie ma ułcdz zmianie.

W yjazd I t a .  Państwa do Bukaresztu.
Warszawa (A. W.) „Rzeczpospolita" donosi, 

że Naczelnik Państwa wyjeżdża do Bukaresztu 
dnia 6  września.

Nota pniaka w spraw ie g w a łtó w  litew sk .
Warszawa. (A. W-) Pt as a zamieszcza tekst 

noty wysianej przez min.- Narutowicza do prez. 
Rady Ligi narodów. Nota stwierdza szereg 
gwałtów dokonanych przez partyzantów litew
skich i przez wojsko litewskie nad ludnością 
zamieszkującą strefy neutralne i terytorynm 
polskie graniczące z tą strefą. Do noty dołą
czone zostały dokumentu wyliczające szczegó
łowo napady.

*  O o b y w a te ls tw o ..,  Litwakaw.
Warszawa. (A. W.) „Gazeta Warszawska 

podaje, że odbył się tutaj zjazd wojewodów kre
sów wschodnich. Głównym przedmiotem narad 
była sprawa uregulowania spraw obywatelstwa, 
wywołana uroszczenfami żydów napływających 
z RosyL

żającą uznanie dla polityki Połacarego, jako 
odpowiadającej odczuwanemu przez całe społe
czeństwo francuskie zrozumieniu słuszności pre
tensji francuskich do odszkodowań oraz doma
gania się zastawów uważanych za bezwzglę
dnie konieczno w wypa li; u przyznania Niem
com moratoryum.

PRASA NIEMIECKA O MOWIE POINCAREGO
EKwese. P A. T. (Radio). Mowa Poincarego 

w Bar le Duc uważaną jest przez praeą nie
miecką po części jakt wypowiedzenie walki 
Lloydowi George‘owi, po części zaś jako n»we 
zaatakowanie Niemiec. Prasa prawicowa doma
ga się od rządu zajęcia energicznego stanowi-, 
ska wobec gróźb ze strony Francyi i niemo
żności pogodzenia ich i  traktatem wersalskim. 
„Tagi i che Rundschau" dowodzi, te  Poincare 
zdaje się chcieć w razie niepożądanego rezul
tatu konferencji berlińskiej na wszelki sposób 
ewentualnie kosztem zupełnego zerwania z An
glią uzyskać całkowitą swobodę działania prze
ciwko Niemcom. „Allg. Łeitung" nie widzi wi
doków dla pokoju i porozumienia, o ile także 
rokowania w Berlinie miałyby być prowadzo
ne w podobnym dochu, jak to było dotych 
czas te strony Francya

PRASA ANGIELSKA O MOWIE POINCA
REGO.

Berlin. P. A. T. „Daiły Chronicie" publikuje 
sprawozdanie o mowie Poincarego w Bar le Duc 
pt. „Poincare obwinia Wielką Brytanię". Spe- 
cyahiy korespondent „Daily Chronicie" pisze, 
że francuski prezydent ministrów rozpoczął 
oratorska o!erpav« przeciwko Anglii ł jej rzą
dowi.

Niemcy trw a js  w H p m i .
Berlin. P. A. T. Dzienniki poranne donoszą, 

że wczoraj w Ministerstwie skarbu, w obecno
ści ministra Hermesa i sekretarza Btanu Berg
mana odbyło się pierwsze posiedzenie 1  człon
kami alianckiej misyi Bradburego w sprawie 
moratoryum. Obrady trwały godzinę. Przed
stawiciele ałianoey rozwinęli w  ciągu obrać 
znane poglądy francuskie i angielskie. Dysku
sja  nie doprowadziła do żadnej uchwały, mia 
ła tylko charaktei wzajemnych łnfonnaeyi. 
Dziś rozpoczynają się rokowania merytory
czne.

Eilwese. P. A. T. (Radio). Po wczorajszej 
konferencyi przygotowawczej z delegatami Ko- 
misyi reparacyjnej w Berlinie odbyła się dzi
siaj po południu w Ministeryum finansów Rze
szy draga konferencja. Za. linię wytyczną sta
nowiska niemieckiego służy oświadczenie min. 
finansów Rzeszy, który wyraził się, że Niemcy 
nie zejdą z drogi konsekwentnej polityki wyko
nania traktatu, jednak pomimo dobrej] woli nie 
mogą wobec katastrofalnego spadku marki nie
mieckiej dokonywać wypłat w gotówce. Wsku
tek tego we wypłatach tych musi nastąpić 
pewna przerwa. Minister finansów Rzeszy nie 
pozostawił też wątpliwości, że sprawa zasta
wu łasów rządowy eh na lew ym brzegu Renu 
i kopalń rządowych w zagłębiu Ruhry nie mo
że być dyskutowaną.

DELEGACI POLSCY W LIDZE NARODÓW.
Warszawa. (Teł. wł.) Wczoraj Naczelnik Pań

stwa przyjął przed posiedzeniem Rady mini
strów p. Narutowicza, a po posiedzeniu prezy
denta Nowaka. Audyencyc te dotyczyły udzia
łu Polskł we wrześniowej sesyi Ligi Narodów, 
rozpoczynającej się 4 września. Naczelnik Pań
stwa podpisał nominację prof. Szymona Aske- 
nazego jako przewodniczącego, a min. Dr 
Chodźko i generalny komisarz miasta Gdań
ska p. Plucińskiego jako członków delcgacyi.

Znowu irg a n iz a cy s  żyd.-fcomun.
Warszawa. (Telef w ł) W związku ze spra

wą Toeplitza w nocy wczorajszej przeprowa
dzono w Zakroczymiu 3 Nowym Dworze w e 
reg rewizyi l aresztowano licznych członków 
jaczejki bolszewickiej, której zadaniem było 
działanie na terenie okolic Warszawy.

Podczas rewizyi znaleziono b. wiele kom
promitującej korespondencyi i liczne druki. 
Oraz broszury komunistyczne i pieczątki par
tyjne jaczejki.

W  Zakroczymiu aresztowano siedmiu żydów. 
W Nowym Dworze' aresztowany został syn 
miejscowego bogacza, właściciela młyna i tar
taku, Siłberstein, kuzyn miejscowego rabina. 
3. jest wykształconym młodzieńcem, jak ró
wnież i wszyscy inni posiadają przewainic- 
wyżśze wykształcenie; są to ludzie młodzi.

Wykrycie i aresztowanie wyżej wymienio
nych wywołało wielką sensaeyę w okolicy.

0 u zdrow ien ie  w alut i - o i t  ■-eu rop .
Paryż. ( A. W.) Bawiący tu w pranj.-idzie, do 

Ameryki, Vanderłiep, isy;>->vje'.tział wobeó 
współpracownika jednego z j^ryskich p- m ko
ka uwag na temat sanacji stosunków' śr.-iło
wej Europy. Sądzi on, że j.nlynym ś oukier-p 
któryby potrafił położyć koaiec ciąęt;-. ns waha
niom się kursów walut śroćkowu-eurogejskieb 
jest założenie w Wiedniu centrainego biura * 
pomocą jednego z amerykańskich Banków. Je- 
dnem z głównych zadań trspomnian.^o biura 
byłoby subwoncyonownisie przedsięłJorstw han
dlowych zapomocą waluty amerykańskiej. — 
Umożliwi się w ten sposób nawiązanie stosun
ków handlowych ze środkową Europą, co j«st 
niemożliwe wobec ciągłych wahań walutowych 
w tych krajach. Jeżeli dojdzie do urz. i /.ywisu- 
nięnia tego planu, to ■Yatułerłiep spe-łalewa się, 
że wszystkie mNuzynaroTriwe stosunki han
dlowe oprą się na salucie dolarowej.

M t n ir t l i .  R ftn ifcs ta cy a  w B aw iry i.
Monachium (A. W.) Przyjęcie gen. Iliad en- 

burga było jedną manilestacyą monarchistyes- 
nych Idei, któiych uosobieniem jest. dzisiaj je 
szcze Hindeaburg. Całe miasto udekorowano 
Ragami o barwach dawnego cesarstwa. Mani
festacje -miały również militarystycziiy cha
rakter, ukazanie się Hinuenburga powitały tłu
my pieśnią: „Dcutsc-Llaiid, Deutąchłand .Słmi
ailes".

Największe wrażenie wywarła mowa Biadet- 
burga, w której podniósł gotowość służenia 
ojczyźnie aż do końca swojego życia, a okrzy
kom na jego czośó nie było końca,

O WYŻSZE OPODATKOWANIE ZAGŁĘBIA
KRAKOWSKIEGO I DĄBROWSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.) Na ostatniesr; posie
dzeniu wojewódzkiej Rady górnośląskiej 
uchwalono wezwać rząd do opodatkowania za
głębi węglowych w Małopolsce I b. Kongre
sówce, celem wyrównania różnicy opodatkowań 
między tomi dzielnicami a . Górnym Śląskiem. 
Dotąd opodatkowanie kopalni na G. Śląsku 
wynosi 40% a Zagłębie dąbrowskie i krakow
skie płacą tylko 10% podatku.

Przed wyborami.
DELEGACYA UKRAl-NSKA U PREMIERA.
Warszawa. (Teł. wł.) Dziś p. prezyd. Nowak’ 

przyjął delegację Ukraińców lwowskich W oso
bie Dr Zająca i Sas-B-irhowackiego.

Biek m n ie js zo śc i.
Warszawa. (Teł. wł.) Podczas odbytej w 

Warszawie w dn. 17 b. m. dyskusyi nad utwo
rzeniem bloku mniejszości, brali udział z ra
mienia Ukraińców p. Wasilczuk s Chełma 

Czarkowski z Wołynia. Pr/.edstawicięle 
Ukraińców oświadczyli, że możliwe jest, iż w 
Małopolsce wschodniej wstrzymają się od gło
sowania. Przedstawiciele Niemców i żydów 
oświadczyli, że nawet i w tym wypadku ich 
współobywatele będą głosowali.

Warszawa. (Tel. wł.) Z ramienia żydów we
szli do centralnego komitetu wyborczego pp. 
Grifnbaum Pryłucki i Hirszbaum, z ramienia 
Niemców Hassb&eh, Spitzcrmauii i Eoineek.

ROZDZIAŁ MANDATÓW 2VD0WSKICH.
Warszawa. (Tel. wł.) Żydzi podczas obrad 

wczorajszych wedle informaeyi „Naszego Ku- 
ryera" rozdzielili mandaty, których spodziewa
ją się zdobyć 20 do Sejmu i 9 dc senatu w spo
sób następujący: syoniśei 6 do Sejmu i 4 do se
natu, ortodoksi 6 do Sejmu i 4- do senatu, miz- 
rachi 3 do Sejmu, bezpartyjni w or.obie Dra 
Wcinziekera 1 do Sejmu, ludowcy 2 (z b. Kon
gresówki i z Wilna) do Sejmu i 1 do senatu,

BIAŁORUSKI! KOMITET WYBORCZY.
Warszawa. (Tek wł.) W  Wilnie został utwo

rzony białoruski komitet wyborczy, którego 
przedstawiciele brali już udział w warszawskiej 
konferencyi mniejszości narodowych.

W  skład komitetu weszły wszystkie białoru
skie organizacje polityczne w Folsce, wyjąw
szy grupę aktywistów białoruskich, działają- 
cych w Grodzieńszczyźnie oraz grupę Alęksig- 
ka i Pawiikiewicza. j t

KANDYDATURY P P. S. 1 N. P. R.
Warszawa. (Teł. wł.) Komuniści wystawiają 

własne listy w Dąbrowie Górniczej i w Mało
polsce wschodn.; w Poznaniu prowadzą roko
wania z niemieckimi socjalistami niezawisłymi.'

I . P. S. stawia w Krakowie jako kandydatów 
posłów dotychczasowych: Daszyńskiegc i Bo
browskiego. • '

Z ramienia N. P. R. kandydować będą w po
wiecie będzińskim pp. Jędralski i Ewert, w Ra
domiu p. Szębalski, przeciwdro którego kandy
daturze jedna grupa czloi.-ków partyl w Ra
domiu zgłosiła prou-si.
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Z dala politycznego.
Złudzenia lewicy co  do Wsch. Małopolski.
Koła lewicowe, forsujące z takim zapjiRin 

rozmaito pomysły autonomii tc-r/toryalnej od
nośnie do Wschodniej Małopolski, opierają się 
na złudzeniu, ie  w  ten sposób zdołają zaspo
koić uro-zczenra ukraińskie. Że jes: to jednak 
fikcja  —  świadczą najlepiej głosy prasy 
ukraińskiej. I tak ,JFTrom. Wistnyk", skrzętnie 
•otująo głcey prasy pefekiej i zagranicznej 
w aprawia samorządu Małopolski Wsch. i  wy- 
irw iw ając. „szeroką autonomię11 zaznacza, ie  
„Ludność gaiigyjsko-ukraińfika nigdy i za ża- 
łną cenę nie wyrzeknio się swoich praw pań
stwowych (1)“

Naturalnie, tem oświadczeniom nie i ale ',y 
•tfbytnio się. przejmować. -Ogół hłdrntńci ruskiej 
niema czasu zajmować się mrzonkami o „pań
stwie ukraiński em“ . Glosy takie są jednak naj
lepszym dowodem, że najdalej idące ustęp
stwa nie ugłaskają... ukraińskich agentów Ber
lina lub bolszewików.

I w Palestynie uie chcą żydów.
Wprawdzie żydzi mają już swoje* „własne 

'państwo" i z tego powodu narobili wiele bar 
lasu w święcie, ale nio trzeba się łudzić, by 
znaczniejsza wh liczba udała się do Palesty
ny. Ciekawe pod tym względem wiadomości 
podaje sycnwtyezny „Masz Kuryer", który do
nosi:

„Z  niedawno ogłoszonej statystyki imigracji 
do Palestyny wynika, że władzo stosują prze
pisy iuiigraeyjno z nadzwyczajną surowością. 
Ma najbliższą, przyszłość niema widoków, aby 
przepisy zostały złagodzone i aby władze admi
nistracyjne stosowały je z mniejszą bezwzględ
nością".

„Według oficjalnych niedawno ogłoszonych 
danych statystycznych, przyjechało do Pale- 
styuy w miesiącu lipcu 453 imigrantów. liczba 
ta dowodzi, że i m i g r a c j a  d o  P a le s .t .y -  
n.y m .a.l.eje z k a ż d y m  m ie s ią c .e jn , 
w kwietniu im igiw alo do kraju 880 żydów, 
w maju 779, w czerwcu .530, w lipcu 453. Dzie
je się to jodynie z powodu surowych przepi
sów imigracyjnych. warunki im i gracy i do Pa
lestyny są coraz bardziej cięższe**.

Informacje żydowskiego „Nasz. Knr.“  mają 
dla nas niemałe znaczenie. Świadczą one. że 
coraz mniej żydów wyjeżdża do Palestyny, te 
nawet tam ich nie chcą!...

Ruch przedwyborczy.
Okręg ar. 42.

(Kraków—Chrzanów—Miechów) 
Konferencja delegatów Stronnictwa Ch. De

mokracji z powiatów krakowskiego i podgór
skiego odbyła się we wtorek, dn. 22 b. m. o g. 
11 rano w domu związkowym przy uL Poto
ckiego I  11. Przewodniczył ks. Kasprzyk. Po 
omówieniu najważniejszych spraw łącznie 
e  wyborami do Sejmn w okręgu nr. 42 uchwa
lono zwołać zebranie mętów zaufania dwóch 
powiatów na 10 września.

. Okrąg nr. 43.,
<• (Biała— Wadowice—Nowy Targ) 

Konferencja ókręgo-wa delegatów i mężów 
zaufania Stronnictwa Ohrześeyjańfikiej Demo
kracji okręgu wyborczego nr. 43 odbyła się 
w niedzielę dn. 20 sierpnia o gedz. 9 rano 
w sali chrześcijańskich Związków zawodowych 
w Domu katolickim w Białej. Konferencję 
obesłały wszystkie ważniejsze miejscowości 
z pó wiat ów Biała, Wadowice, Żywiec^ Prze
wodniczył obradom ks. prof. Mą.czyńskt, refe
rował o ordynacji wyborczej ks. Kasprzyk, 
który też złożył sprawozdanie z ołirad Bady 
naczelnej Ch. D. i rozwoju stronnictwa w Pol
sce. Po przeprowadzeniu obszernej dyskusji 
uchwal di delegaci szereg rezolucji w sprawie 
przeprowadzenia wyborów w okręgu, poczerń 
wybrano okręgowy komitet wyborczy, który 
wieczorem odbył pi emirze posied zen ie . Biuro, 
komitetu wyborczego mieści się w Demu ka
tolickim w Białej i tam należy się odnosić we 
wszystkich sprawach wyborczych okręgu nr.

7wę d r ó w e k  p o  k r a j u .
Wycieczka na Wołyń, 

(Dokończenie).
(VII). Kiedyśmy z Ołyki do dworca, jechali, 

pracownicy wracali z pola, pędziły do domu 
Pada i trzody. Słońca tarczą, zbliżając się do 
widnokręgu, krwawo oświecała uiobo. Usłysze
liśmy nagle śpiew donośny. Gromada dziewcząt 
z grabiami na ramionach, chórem śpiewała n a 
c z te r y g ł o s  y, ale to tak pięknie, żeśirry się 
zastanowili. Podnieść to trzeba, iż nie raz to 
pierwszy na Wołyniu uderzył nas taki śpiew 
zrzeszony, ł  koło Wiśniowca i koło Ostroga 
to samo zachwyciła nas nuta rzewna, ujęta w 
porządek muzyczny, pełen wdzięku, a nawet 
znawstwa. 7,iui zv to, żc lud wołyński ma za
miłowanie do piękna w ogól o i do pieśni albo 
nabożnych yiłbo świeckich, do tych ostatnich 
wszakże zawsze z podkładem narodowym. Uwa
żać to można za znamię, iż w tym względzie 
zachodzi wielka różnica pomiędzy pieśnią na
szą dzisiejszą, a pieśnią dawniejszą. Dzisiaj aa- 
mołubstwo czasu i uznawanie zmysłu sprawiły, 
że śpiew uwielbia tylko małostki ;>. drobnostki 
bezwzględnie z pominięciem wszelkiego ideału 
wyższego. Dawniej zaś każda zwrotka pieśni 
uderzała równocześnie w siłę miłości narodo
wej, w obowiązek duszy dla prawa zbiorowego. 
Tak i śpiewy ludowe na Wołyniu dochowały 
ten urok łączenia miłości skromnej z miłością
Ojczyzny.

PnybyMśsFy d« D u b n a .  stacyi koleiowei

43. Organem prasowym komitetu jeet pisano 
„Tygodnik bielsko-bialski"*

Uchwały PoL Stron. Demokr.
„Nowa Reforma** donosi:
Komitet wyborczy Polskiego Stronnictwa 

Demokratycznego w Krakowie powziął na po
siedzeniu z dnia 21 sierpnia następująco 
uchwały:

1) utworzyć centralny komitet wyborczy 
Polskiego Stronnictwa Demokratycznego na 
zachodnią Małopolską;

2) w tym celu zwołać do Krakowa zjazd 
mężów' zaufania z Małopolski zachodniej;

3) w e j ś ć  w s t y c z n o ś ć  z U-ni.ą pa.ó- 
s t w o w o - n a r o d  o.w.ą w Warszawie i 
k PoLskiem Stronnictwom Demokratyczne™ we 
Lwowie:

4) wejść w p e r o z u m i e n i e  z or.g.aJi.i- 
z a c y a r a i  ż y d o w s  kj.e.m.i w zacbodniej 
Małopołsee, stojącemi na gruncie państwowo
ści polskiej.

Przygotowania w Województwie Krakowskiem
W  Województwie Krakowskicm wyborami 

kierować będzie wojewoda Dr Gałecki. Przy 
oddziale prezydyalnym utworzono osobny re
ferat wyborczy, z radcą Mięsowiczem na czole,

Onegdaj udał się p. wojewoda do Miechowa, 
celem porozumienia się ze starostą miejsco
wym w sprawie technicznego przeprowadzania 
wyboów wobec togo, że -powiaty olkuski i WfO- 
chowski przyłączone zostały wraz z powiatem 
krakowskim do okręgu wyborczego nr. 41.

Przygotowania wyborcze na Wileńszczyźnie.
Powiat wiłeimko-trocki podzielony został na 

67 obwodów. Za podstawę do podziału przy
jęto dane organizacyjne, jakie miały zastoso
wanie przy wyborach do Sejmu wileńskiego. 
Miasto kftloo będzie podziełone na 53 do 55 
obwodów, przewidywane są pewne odchylenia 
od ustawowego maksimum 3.000 mieszkańców 
w każdym obwodzie.

Armia Trockiego w Połam.
Każdy dzień niemal przynosi to tu, to tair, 

wykrycie jakiejś organizacji komunistycznej 
w Polsce. Świadczy to wymownie, jak interny 
wilie prowadzona jest agitacja komunistyez aa 
u nas. Jakkolwiek społeczeństwo polskie i ro 
botnik polski nie jest podatnym gruntem _ do 
wywrotowych -eksperymentów bolszewickich, 
speeyalne warunki składają się ma to, że Polska 
stała się terenem gwałtownej ofenzywy komu- 
nistyczuej. Z jednej strony sąsiedztwo bolsze- 
wii, skąd napływają wciąż agitatorzy, obficie 
zaopatrzeni w środki finansowe, z drogiej zaś — 
miejscowa sympatyzująca, z komunizmem lu
dność żydowska —  oto główne, jeśli nie jodyn; 
przyczyny „sukcesów" komunizmu w Polsce. 
Jest faktom, że nie przychwycono dotychczas 
ani jednej organizacji komunistycznej, w kić 
rej głównymi kierownikami nie byliby żydzi. 
Wśród żydów komunizm ma też najwięcej zwo
lenników, zarówno wśród starszych .robotników, 
jak i wśród młodzieży. "Zwłaszcza wśród tej 
ostatniej agitatorzy bolszewiccy zapuszczają 
gęste sieci, ljeząc, że w ten sposób najłatwiej 
wychowają sobie „rewolucyjny proletaryat *.

Przy jednej z rewizyi domowych w Warsza
wie znaleziono żargonowy program międzyna
rodówki komunistycznej, nawiasem mówiąc ta.- 
ny druk pochodzenia warszawskiego, w któr i> 
są jasno określone zadania programu komuni
stycznego oraz rozwój ruchu sportowego i wy 
chowania fizycznego młodzieży, co tl6ma.cz? 
poniekąd przyczyny rozwoju ruchu sportowego 
wśród młodzieży żydowskiej w Polsce.

Okazało się stąd, że w Polsce istnieje mię
dzynarodowa organizacja młodzieży komuni
stycznej, kierowana wyłącznie przez żydów. 
Program działania tej organizacji, według zna
lezionej odezwy, jest następujący:

.„W  epoce rewolucyjnej trzeba przedewszysi- 
kiem stosować metody rewolucyjnych walk 
masowych: demonstracje, strajki generalne, 
p o w s t a n i a  z b r o j n e .  Proletaryat jednak 
nie odrzuca zasadniczo środków walki polity
cznej, nie wyłączony jest parlament, w ktOry <r 
udział zależny jest od każdorazowej sytna *yi

politycznej i zadecydowany być musi przez pocztowej w Krakowie zwróciła się Izba z emer-
miejscowe organizacye krajowe".

Jaki więc udział w tem zakreślono żydow
skiej młodzieży?

„Najważniejszem zadaniem komunistycznych 
organizacyi młodzieży jest agitacya nieustau a 
wśród szerokich mas robotniczych, zorganizo
wanie i przeprowadzenie akcyi polityczn/cli, 
udział w walce przeciw kapitalizmowi, bezpo
średnia walka o komunizm i wreszcie wy lito
wanie młodzieży robotniczoj, jako budowniczych 
społeczeństwa Komunistycznego. Komunistyczne 
organizacye młodzieży prowadzić będą nadal 
walkę z ą*r?ita.ryzHip.m burżuazyjnym, wiedząc, 
iż do zwycięstwa impety al izmu i obrony dykta
tury proletaryatu, kłnsa robotnicza będzie zmu
szona chwycić za broń".

Takie są zasadnicze hasła żydowskiej mło
dzieży komunistycznej w Polsce. Były też one 
przewodniemi w całej działalności komunisty
cznej aresztowanego niedawno w Warszawie 
Toeplitza na gruncie warszawskim i wśród woj
ska w Zegrze.

Śledztwo w sprawne Toeplitza ustaliło do
tychczas^- że osoby, aresztowane w związku 
z tą sprawą, tworzyły ściśle spojoną organiza
cją, która była uważana za ezęść składową pol
skiej part-yi komunistycznej. Aresztowano też 
pewną liczbę żołnierzy z dwu pułków łączności, 
stacjonowanych w Zegrzu —■ i to w y ł ą 
c z n i e  ż y d ó w  —  którzy na śledztwie przy
znali, że Toeplilz namawiał icli d o  s z p i e g o 
s t w a  w o j s k o w e g o ,  tłćraacząc im, że żyd 
każdy bez różnicy pizokonań politj'cznych wi
nien dążyć do przewrotu państwowego w Pol
sce!

Z togo okazuje się, że agitacya komunisty
czna wr Polsce ma podłoże nie tyle społeczne, 
ile jest to przedewszystkicm spisek rosyjskich 
bolszewików i tutejszych żydów przeciw Polsce.

Bolszewia walczy w ten sposób z Polską. 
Daje wodzów 5 środki materyalne, a armię sta
nowią „polscy" żydzi!!

Z ruchu chrześiipM ^jiołeeznep.
Konferencja okręgowa delegatów Kół Chrzęść. 
Związku robotników w przemyśle włókienni

czym w Białej.
W  niedzielę, dn. 20 sierpnia odbyła się w 

Domu katolickim w Białej konferencja delega
tów Kół Obrz. Związku robotników i? prze
myśle włókienniczym, działających na termie 
Małopolski i Śląska Ciosz. W konfemicyi było 
reprezentowanych dziesięć Kół miejscowych 
Po złożeniu sprawozdania o rozwoju Kół, 
omawiano obszernie sprawę ostatniego strajku 
w fabrykach bielsko-bialskich, stwierdzając, iż 
przouódcy związków F. P. 3. działali świado
mie na szkodę robotników. Uchwalono rezolu 
cyę, potępiającą robotę P. P. S. a wzywającą 
robotników chrześcijańskich do dalszej wytę- 
ż on ej pracy^ w okręgu. Następnie uchwalono 
podnieść wydatnie składki członkowskie, a po 
omówieniu szeregu spraw związkowych, "zakoń
czono konferencję.
m

gicznym protestem do Ministerstwa poczt i te
legrafów.

ZWALCZANIE EPIDEMII. Naczelny nad
zwyczajny komisarz do spraw wałki z epidemia
mi wydał rozporządzenie uzupełniające w spra
wie kontroli sanitarnej nad osobami, które przy
były zo Wsehodu. Wedrug tego rozporządzenia 
wszystkie osoby, przybywające z województw:

wyrządzili skarbowi państwa, wynosi 510.713 
marek. Po przeprowadzonej rozprawie, trybie 
nał zasądził Przebindę, Bałasza, Jarudę i Bat 
cer owakiego, każdego na 2 i pół łata ciężkie
go więzienia, zaś Czemeka i Pierona na 1 i pół 
roku. Rozprawie przewodniczył pułk. HarasL 
mowicz, oskarżał prok. Wanioki.

W ZAMIARZB SAMfMtóJCZYM zażyła wczoraj 
p. M. S„ emerytka, znaczna dawkę lyzolu. Zawo’ 
zwany lekarz Pogotowia, po wypompowaniu żo-taruopolskii go, wołyńskiego, poleskiego < i no- g g j  p ^ t a ^  de^raibę 

wogródzkiego, z obszara Ziemi Wileńskiej, oraz j Przyczyną zamachu sambójczego miała być nędza 
Litwy Kowieńskiej, republiki rosyjskiej, biało
ruskiej i ukraińskiej, na stały Inb dłuższy po
byt, winny posiadać zaświadczenia pań+wo- 
wych władz sanitarnych o d«kona.nem szczepie
niu ocbrcmnem przeciw cholerze bez względu 
na to, czy osoby te stale zamieszkują w powia
tach wymienionych, czy też przebywają w meh 
tylko czasowo.

O PRACĘ DLA ROBOTNIKÓW POLSKICH 
Z ZABORU CZESKIEGO. Wczoraj otrzyma! 
państw. Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie 
list z Bcgumńia z zawiadomieniem, że dyrekcja 
fabryki Halma w Boguminie z powodu kryzysu 
przemysłowego wydali dria 22 b. m. 826 robo
tników; przeważnie Polaków, przynależnych do 
Polski. Są to ślusarze, .kowale, maszyniści, w o- 
torewi, palacze, walc-erzo i t. d. Robotnicy ci

STAN ATMOSFERY. Niż barometryezny, prze
suwając aię w dalszym c-iągu im wschodowi, z*- 
legał Jngoeławię i Kern unię, natomiast głęboka 
depresya (Seydisfyord 746d>) leżała nad Islandyą. 
Temperatury popołudniowe w Polsce wahały się 
w granicach od 18—24° (BiSłystok 18. Pińsk tt. 
Lublin 20, Łódź 23. Poznań 24).

Iś r a k ó w :  Temperatura +29.0, rnaxtrhun>
+24.8, minimum +0.3, opan —, stan nieba: po- 
gedme.

P r o g n o z a  na ś r o dę :  Pogodnie, cieplej.

Z Pwkki ! *> śwfati. 
ZJAZD B. WYCHÓWANCÓW SZKÓŁ SA- 

LEZYAŃSKICH. Z Oświęcimia donoszą nanc
Ubiegłej niedzieli odbył się w tutejszym Zakła
dzie Salezjańskim pierwszy' powojotmy walny 
zjazd b. wychowanków saleayańftkicli w Polsce.

pracy w Krakowie (uL Poikamezo 30) apołnje 
do właścicieli fabrylo, by bezzwłocznie sgłesiK 
zapotrzebowanie powyższych kategoryi robetni- 
czyeh, cc!era zapewnienia pracy ofiarom kapi
talizmu czeskiego. Ponieważ są to dobrze wy
kwalifikowani robotnicy z nowoczesnych fa
bryk, pizet-o właściciele fabryk polskich mogą 
w ten sposób uzyskać pierwszorzędne siły ro
botnicze dla swoich przedsiębiorstw.

UDZIELENIE EXEQUATUR KONSULOWI 
PAŃSTWA NIEMIECKIEGO. Naczolnik pań
stwa udzielił uxcquatur Dr Teodorowi baronowi 
vou Haku, upehx.miocnioiicnm konsulowi pań
stwa nicmiockicgo .tui obezarze’ woj(*v/ód/,twa 
Icrakowukiogo, lwowskiego, Stanisławowskiego 
i tarnopolskiego z siedziba w Krakowie.

Wp is y  d o  p a ń s t w .’ s z k o ł y  z a w ó d .
ŻEŃSKIEJ w Krakowie odbędą się w dniach 
28—30 b. m. coda!©nade od godz. 9— 12, w kan- 
eda-ryi przy Alei Krasińskiego.

„DZIENNIK in?ZĘDOVW WOJEWÓDZTWA 
KR/\KOWSIEGO", redagowany przez p. Ed
munda Zcohentera w zeazyćie za sierpień za
wiera między innemi: Nowe przepisy, dotyczą
ce opłat stemplowych, umorzenie* spłaty zaslł-: 
ków- zwrotnych, przedkładanie wiuioeków w 
sprawie stanu lasów i ich zagoetiodarowaiiia, 
w sprawie mało-polsldch zakładów melioracyj
nych i ‘ tocTniicznyćli we Lwowie, ceny drzewa 
budulcowego, w sprawie utrzymania i leczonia 
obywateli poUkicch zagranicą, w sporne zwro
tu kosztów leczenia członków Kas chorych 
w szpitalach i klinikach, wyhery do Rady Izby 
lekarskiej w Krakowie, ograniczenie przewozu 
siana, do powiatów granicznych i na Górny 
Śląsk i t. d.

SOCYALISTYCZNE HECE. Przywódcy so- 
cyafetycŁ. _nrdletaiyatu”  z,nmierzH>li urządzić 
w dniu wczorajszym „głodową manifestację ro
botniczą” . 1’rzed twierdzą P. P. S. przy ul. Du- 
najewsłdego zebrała się garstka wiecowników 
i pod przewodnictwem red. „Naprzodu" Feld
mana i kilku radców miejskich z obozu rady
kalnego ruszyła na płac św. Ducha. Tu nielicz
nych kompanów zabawiał rozmową jeden 
z przy wód. {•ów, podczas gdy panowie ze star
szyzny udali się w delegacji do wojewody. 
Fo posłuchaniu, składali sjunwozdanie swym 
towarzyuzom, oświadczając, że p. Gałecki przy
rzekł zająć się gorliwie aprowizacyą miasta. 

Zaiste bardzo niemile musieli się czuć do- 
ODZNACZENIE. P. BIESIADECKIEGO. knięei socjalistyczni mężowie „zaufania” , gdy 

P. Maciej BiesiadecŁi, b. minister pełnomocny j mnno zabiegów, zdołali zelirać zaledwie z._- dwie

będą zmuszeni wraz z rodzinami wrócić do Pol- 1  Przybyło ich 317.. Wielu z nich zajmuje p&wa- 
ski. Wobec tego, państw. Urząd pośacdnictWa stanowiska w społeczeństwie (księża świee-

K R O P J I K A .
Kraków, 23 sierpnia.

Z ZARZĄDU OKRĘG. STRONNICTWA 
CHRZEŚC DEMOKRAGY1 w Krakowie komu
nikują: Biuro okręgowego Komitetu wyborcze
go na m. Kraków mieści się w Domu Związko
wym przy ul. Potockiego 1. 21, I p.; otwarte 
eodzionme od godz. 9— 1 i od 4— 8. W tym-sa
mym lokalu mieści się również biuro Stronni
ctwa na Z. Małopolską.

i b.. komisarz generalny w Gdauslfti, został od
znaczany przez króla rumuńskiego orderom 
Gwiazdy Rumunii II klasy.

setki liczący „tłum" na.przodov'y.
^ k a z a n i e  Żo ł n ie r z y  z a  k r a d z ie ż .

Wczoraj w sądzie Wojskowym w Krakowie to-
ZNOWU GROŹBA ZWINIĘCIA FILII POCZ- czyta się rozprawa przeciw szeregowcom: Fr. 

TOWYCH. Izba handiuwa i przemysłowa otrzy-11’rzobiiklzie, Wł. Bałaszowl, Adamowi J*̂ - 
mała' z Dyrekcyi poczt 1 telegrafów w Krako- j mdze, W. Ralcerowskimmi, Ad. Czernek owi 
wie zawiadomienie o p ro jek t o wanem przez nią I i W. Pieronowi. Wszyscy ci —  według aktu 
zwinięciu filialnycjł urzędów pocztowych na i oskarżenia —  skradli w jesioni 1920 r. z  maga- 
Podwalu (Kraków Nr 4) i na Klepami ćKra- zynów wojskowych w Tarnowie wielką ilość
ków Nr. 5). Przeciwko zagrożeniu komoulkacyi iynunćlurowania, bieliziny i obuwia. Szkoda, jalcą

znowu w polu położonej, skąd musieliśmy iść 
blisko 6 kilometrów piechotą.

D u b n o ,  jak na Wołyniu wiole miejscowo
ści, sięga przeszłości o wiele dalszej, niż pamięć 
dziejowa. Samo brzmienie przenosi nas w okres 
starodawny, kiedy to aa tle wiary pogańskiej, 
czczono góry i bory, rzeki i dąbrowy. Dąb był 
u nas w czasach najdawniejszych uważany z» 
świętość żyjącą, jaką otaczano uwielbieniem 
nadzwyczajnym. «

Z części dla d ę b a  powstawały nazwy rozli
czne, po całej Polsce rozsiane od Kaszubów po
cząwszy aż po Bukowinę. W Słowniku geogra
ficznym zaznaczono, że zgłoska d u b oznacza 
tyle, co d ą b .  Jest to wskazówka ważmi dla 
zrozumienia, iż nazwa dzHejsza D u b n o  jest 
dźwiękiem grubym wskutek zniszczenia słowu 
D ę b n o .  Dubrowa nic inuego, jak tylko Dą
browa, a potwierdzają nazwy do dziś u ludu 
żyjące po rozmaitych stronach Polski. To samo 
Dąbrowica jest D ą b r o w i c ą ,  a Dobowe, to 
D ą b i e ,  gęsto rozsiane po ziemi naszej. Skoro 
przeto język rosyjski za cel sobie postawił, aby 
wyrazy dawne, polskie, przekręcać na swoje. 
tośiny je obecnie powinni odtwarzać i do życia 
przywoływać, zgodnie z duchem tradycji wie
lowiekowej. j

A zatem D ę b  n-o staropolskie (dziś Dmmo) 
na Wołyniu ina sławę swoją od początku, jako 
miejsce obronne, bardzo mocno utwierdzone.

Zgodnie 7. duchem starosłowiański: i położenie 
grodu związen C było z wodami i to zoowu przy 
zbiegu dwóch rzek głośnych, mianowicie Ikwy 
oraz Styru. Tkwa dzisiaj jeszcze ©tęcza miasto 
z trzech stron, co ksi.o wnioskować, że sztuka

inżynierska bjda w Polsce wysoce rozwiniętą | licą było właśnie D ę b  urn (Dubno dzisiejsze), 
przy zakładaniu twierdz naszych. Archiwum mieściło w sobie źródła najwspa

nialsze do dziejów rodzin Zbaraskich, Lubomir-
przy

Zapiski dziejowe mówią już o D ę b n i e  pod 
rokitim 1100, ale można śmiało twierdzić, że 
właśnie nazwa od d ę b a świętego pochodząca, 
odnosiła się do ogniska bardzo starożytnego 
na pewno pogańskiego. Zamek w Dębnie wo- 
łyńskiem cieszy się po dziś dzień tą sławą, iż 
właściwio nie poddał się wrogowi ani razu 
Chuiielnicld nawet nie miał odwagi dobywać 
murów, jakkolwiek wiedział dobrze, iż w zam
ku Dębna mieszczą się bogactwa największe 
i najobfitsze szlachty wołyńskiej-

Niestety, czego nie. mogły dokazać dawniej 
żadne siłj’, na to się zdobyły czasy ostatnie. 
Mury i wały, które przetrwały bnrze najsroźsze 
i dłtigio stulecia opierały się mściwości, teraz 
legły pustką i rozpadają się powoli. Obraz 
straszliwy opuszczenia bolesnego. Budowle bez 
dachów muszą, stać się kupą gruzów, albowiem 
woda i śnieg —  to najpewniejsze siły burzenia.

Najciekawsze dziś to założenie lochów 
i s k l e p ó w  p o d w a ł o w y c h ,  które zwano 
u nas z obca kazamatami. Zamek w Dębnie 
wołyńskiem jest pod tym względem okazem je
dnym z najpiękniejszych. Występują one głó- 
w ie  po narożach warowni, zatem po tycn 
o s t r o g a c h ,  które były rozpowszechnione 
na Wołyniu i Podolu.

Jeżeli mury, utwierdzenia, wały i przekopj 
głębokie były tu nader ważne a pouczające, to 
o wiele pewiue donioślejsze znaczenie naukowo 
posiadały zbiory kosztowności, bogactwa pa
pierów najdawniejszych i jiergaintnów, odnoszą- 
crcfi' sle do ordynacji Ostrowskich, którei s±o-

skłch, Zamoyskich i K< uiccpelskiclu Wszystko 
znikło z powierzchni ziemi, przeważnie wskutek 
niedbalstwa celowo podtrzymysranego silą wy
chowania zboczonego, jak Józefa Lubomir
skiego.

Zgroza przejmuje, gdy sifyrnyśl T/topi w te
okrucieństwa, przeznaczono na w y n a r o d o 
w i e n i e .  Znikło bogactwo przeszłości —.c ó ż  
pozostało dla przyszłości?. Kupy śmictiska
i stosy rumowiska!" s

W D o b n i e  wołj ńskicm ocalał kościół OD. 
Bernardyni/w, którzy cudom objęli swoją wia- 
sriosć i wy darli ją z rąk zakonnic pfł.wosła- 
wych. Rząd nam wrogi i tutaj zacięży] sromo
tnie, oto poprzerabiał dachy na cebule, a wnę
trze ogołocił tg wszystkiego. Opowiadano nam, 
że rząd polski pozwolił zabrać zakonnicom, co 
tylko chciały. Woziły i woziły tygodniami, aż 
pozostawiły pustkowie, godne tych zdzierców.

Kościół j  klasztor Bernardynów pochodziły 
z ofiarności książąt Ostrogskich. Szczęście, żc 
Bernardyni pospieszyli się i. wyrwali z pasz cze
ki pamiątkę drogą po ojcacu naszych...

. Gdyby tylko poparcie nasze, Dębno odżyłoby, 
jeszcze, cóż, kiedy mówią, że rząd zgoła nie 
nie inyąli o tem, bo nie rozumie oolów siyoick. 
Przepadają placówki, giną indzie, ciągnie się 
wiedźma niewoli dalej, chociaż my już niby nie 
w niewoli.

Prof. Dr Zubrzycki.

ćy i salezjańscy, wojskowi, nauczyciele, urzę
dnicy, redaktorzy, kie.uywnicy przedsięłjiorBtw 
przemysłowych i t. p.). Większość jednak —i 
to przedstawiciele rękodzieła. Atmosfera zjazdu 
tchnęła nieopisaną serdecznością i entuzya- 
zaiem. Przemawiał z zapalc-ua o ideałach wycho
wawczych księdza Bosko osobisty jego wycho- 
wariiieć, pierwszy u Salezjanów Polały p. Kazi- 
mierz Koniński, b. profesor politechniki lwow
skiej.. autor, licznych broszur naukowych.

Członkowie zjazdu wysłuchali Mszy św . od
prawionej przez ks. Dr P. Tironogo, inspektora, 
i kazanie, kfóre wygłosił ks. Dr Pr. Harazia, 
dyrektor Zakładu Salezjańskiego w Aleksan
drowie. Pizy stole przemawiał ks. prałat Kru
pińska z Kraków*, podnosząc z uznaniem, ii 
taki liczny zjazd wychowańców katoiickioj in- 
stytucyi, to dobitne wyznanie wiary w czasach, 
gcly katolik wierzący spotyka się wszędzie 
z bezmyślnym zarzutem klerykalizmu, ciemno
ty, wsteczni et wa.

Zebrani opracowali statut Kół B. W. S., lrtó- 
ro \ czasem zjednoczą się w ogólny polski Zwią
zek B. W. S.. którego celem będzie zachowanie 
wśród członków łączności ideowej na tle za-- 
sad katolickich, rozwijanych w duchu wielkiego 
wychowawcy, ks. Jana Bosko. Serdeczną tro- - 
ską stowarzyszonych będzie roztaczanie ..opieki 
moralnoj i materyalnej nad młodszaini generar 
cjrami wychowańców, wychodzących z Zakła
dów Salezyańsldcłi. A. O.

. JAK ZYDZI FABRYKC-WftLI „POGROM* 
WE LWOWIE. W  listopadzie roku 1918(1 
podczas zaburzeń we Lwowie, napadnięty, 
został w colach rabunkowych dom rodziny 
Soontagów i zamordowani zostali: Klara Sorcy 
tag, oraz Zygmunt i Eugenia Górnych. Przed 
dwoma i*ty poBeys Hrmrato wwetowałą, iako 
{lodejrzauych o pofieł-nionie tego mordu. Jóżefu 
Bizums i Jana Księżyka. Kiedy jednak przy
szło ao zeznań w  sądzie, członkowie rodziny 
pomordowanych zaprzeczyli winie obwinionych,' 
których z tego powodu uwolniono. Obecnie po
licja  lwowska wykryła, że winowajcami eą fak
tycznie Bizum i Księżyk, którzy jednak za po
średnictwem żońy tego ostatniego, Rozalii, 
przekupili sumą 1,500.0000 mk. i zwrotem czę
ści zrabowanych rzeczy członków rodziny 
Sountagów, a ci fałszywie w sądzie podówcza* 
zeznali, że mordu dopuścili się żołnierze polscy.

Obecnie więc pod zarzutem morderstwa are
sztowano Eizuma i Księżyka, zaś pod zarzu
tem fałszywych zeznań w sądzie Sprawę i Mau
rycego Sountagów.
‘ NAPAD Z GRANATAMI NA POLICYĘ 

W STRYJU. W ubiegłą sobotę niewyśledzan* 
szajka bolszewicka urządziła w Stryju napad 
na imetT-kanie tamtejszego komendanta polieył 
i postenir.ck policyjny. Do. mieszkania konmen- 
dauta wywrotowmy wrzucili dwa ręczne grana
ty, podobnie też na podwórze koszar poKcyj- 
nyeh. Tak w jeunym, jakoteż w drugim wy. 
padła; granaty oksplodowały, nie wyrządzają* 
•jednak na szczęście żadnej szkody.

UCZCZENIE WŁADYSŁAW'A WARNER- 
CZYKA. Dla uczczenia pamięci króla polskiego, 
Władysława Warneńczyka, wieś Basza-Kj on 
pod Warną, w której miał zginąć Warneńczyk, 
otrzyma -nazwę Władysławowa. Sprawa ta jut 
jest przesadzona, a wykonanie jej nastąpi po 
rozstrzygnięciu wątpliwości, podniesionej prze* 
naukowo sfery bułgarskie: czy rzeczywiście bi
twa pod Warną odbyk się aa terytoryum 
wspomnianej wsi.

LITEWSKIE PIENIĄDZE. Sejm kowieński 
przyjął w trKeciwn czytaniu ustawę o litewskiej 
jednostce pieniężnej. Ustawa składa się z 5-cin 

paragrafów. System monetarny republiki li
tewskiej opiera się na złocie. Za jednostkę pienią- 

żuą uważać należy Lifcas. Litas dzieli się na 100 
centów. Przedstawia on wartość 0,151 gra- 
ma czystego złota.
' PRZEDSTAWIENIA PASYJNE w tym mie
siącu były urządzone w Wiedniu w jednym 
ł  teatrów —  jak o tom pisaliśmy. Nadto podo
bne przeds łowieni a odbywają się w Erl w Ty
rolu (a nie w Erl w Westfalii, jak poprzednio 
mylnie doniesiono). Otóż w Erl w Tyrolu będą 
tego roku przedstawienia jeszcze 24, 27, 28, 81 
b. m„ oraz 3. 8, 10, 17 i 24 września, pc-czem 
nastąpi dziesięcioletnia przerwa.

KARDYNAŁ LUCON OFICEREM LEGII HO
NOROWEJ. Kardynał Ludwik Henryk Józef 
trojga iniion Lncon. arcybiskup Rheims mia
sta. które tak wiele ucierpiało od Niemców 
1914— 1918 r„ został obecnie mianowany ofi
cerem Legii honorowej francuskiej. W dekrecie 
nominacyjnym umieszczono słowa: „Jest wzo
rem stałego pattyotyzmu i poświęcenia i w Daj- 
dzo wysokim stopniu przyczynił się do pc.lźwi- 
gnięcia miasta Rheiuis” .
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JUGOSŁOWIAŃSKA PARA KRÓLEWSKA 

W MASYENłlADZIE. Jak z telegramów wia
domo. król Jugosławii Aleksander w a z  r r.ie- 
i.wao poślubioną małżonką zjechał Jo Marysu- 
aedu, gdzie też miał się odbyć zjazd p.Fly- 

fców małej eutc-nfy, obecnie przeiti-.-ńeey do 
tagL Władze czeskie z powoda przyjazdu 

—róIewsMej pary zastosowały oirzwykl..- środki 
ksfcrożnośri. Już na czternaście dni przed przy- 
ł-yeńsr gości wysłane na miejsce w rodników 
Jpolieyjnych i więcej, jak czterdzieeh żaadai- 
anów. Żandarmi niektórzy pełnią służbę w ubra
nie ch cywilnych. Właściciele domów w Marytn- 
Jbadzie rr.usieli dla pcJiejjnego użytku zestawić 
listę osób- które wprawdzie w tych domacc nie 
Btcują, ale mają w nich za dnia jakroJsi-Iwick 
Łiti-u dnie nie. Aż do ostetrfej prawie chwili go- 
"dżina, przyjazdu królewskiej pary była trzy- 
Jamna w taj imnicy.

ŁATWOWIERNOŚĆ LUDZKA. W  roku 1311 
przyjechał do Szwajcaryi Igor Tilnssky, któ
ry z wielką emfazą głosił, że w wojnie rosyjsko- 
japońskiej' w roku 1906 wydał Japończ^om  
twierdzę Port Arthur, za co mu winni 348 m3io- 
bów. Tupotem swoim tak zaimponował poczci
wym Szwajcarom, żo ich w kilku miastach na- 
, ciągnął na" łączną kwotę około 20 milionów. 
Obecnie mozolne śledztwo zostało już ukończo
ne, a Tiłinsky stanie przed trybunałem w Ber
nie szsTsje-, oskarżony o oszustwa

UPAŁY. Na południu panują tego roku 
(Szczególnie dokuczliwe upały. Doświadcza ich 
południowa Francya, Wiochy, Serbia, W Ka- 
ryntei no su dra uszkodziła Zbiory tegoroczne. 
JW Ałgeryi wskutek niebywałych upałów, palą 
«wj łasy."Natomiast w Wileńszczyźnie deszcze 
przeszkadzają żniwom.

TELEGRAF BO LHASSY. Stolica Tybetu. 
"Awięte Biiaeto buddystów, Lhassa, przed laty 
jeszcze niewielu stanowiące dł^BSuropejczyków 
prawdziwą zagadkę, Tybetańczycy bowiem 
strzegli zazdrośnie do niego dostępu wszyst
kim cudzoziemcom, stało się znanem dopiero od 
tegielskiej wyprawy do Tybetu, pod dowódz
twem pułkownika YouHghusfoanda. .

Dzisiaj w ..świętom mieście”  krążą już swo
bodnie Europejczycy, a ostatnim wyrazem 
stępa cywUizacyi w Tybecie jest świeżo .ukoń
czona linia telegraficzna, łącząca Lhassę z In
dy ami angielskiemu a przez to i z resztą świata. 
Pierwszą depeszę po tej nowej linii wysłał DaUj 
Lama, wcielenie Buddy- głowa buddystów, do 
Wicekróla Indyi, dziękując, mu za starania nad 
żozwpjem Tybetu

Eawkutaatimla 1 kaeiaaDsrty.
- PRZENIESIENIA W SĄDOWNICTWIE. Mim- 
Kcr sprawiedliwości prze-niósł sędziów olcręgo-

Klwne.Tisa bielskiego z Jasła do Rzeszowa, 
(Wincentego Ksieskiego z Wadowic, do Krakowa, 
iTaSdeusza Łobaczewskiego z Rzeszowa doyNcWegu 
l^ącza, Błażeja. Pawlika z W adowic cło Krakowa, 
flŁarchta Stubeiu z Tam owa do Krakowa.

NA „DOSI WYCIECZKOWY" referat p. L. Wjt- 
JWcz nodr.Taa swego tooiftee dycr-HCgo w na»~

9S(X» rak w Krośnie I0JW mk-, w Iwewaczi 
PK530 rak., " w Zakopanem 4070 mk.; razem 
Pl U&t) marek.

cegiełki w a w e l sk ie .
- Bafeze cnjjufci -v i w 11 ihtk CtKDdDwrir 8457-* ą to. AlekSsdBB̂ imMłeH, f  **. w WniliorzewAa 
p T  '  _ na TUteriątkę złotego tefcgleuszu kaipłaósŁao-

t l  sierpnia. 1S22 r.; 345B-mą Związek Kńł sk 
teteńcianok w Wielkopolsce; S459eta Adamrnietra- 
leya dóbr lir Jana Zamoyskiego, Trzebień Magnu-
łŁKfjTr* BittO-tn r ôrnffl Puławska w\wr

i;  ̂ 3462-gą
—Aii.ji..,, .....i.., ... ,,nt i 11, . „  Krakowie;
JW68-cią Łuhtkwsko-szreniawskie Stow. spoi. w 
sKaźmier/j- Wielkiej, pcw. pinczowski; 3464-tą 
jĄieksander i Zofia -Jiedyebowi*, _ Skalbmierz;

pamięci Klementyny i Fabiana Kurzy- 
*tów — clzieei; 3466-tą szkoła powsz. im. M. Ko- 
fiopnickiej w Tarnowie: 3467-mą Dr Tadeusz i Zo- 
Ja. Spi&sowie, Ludwik i Mary a Spissowie: 3468-mą 
&  Jan Sterkowicz, ad w, w N. Sącza; 3469-tą 
“ ałerya Koczarowic.z, Radłów k- Tamowa; 3470 tą 

i Jadwiga! Saryusz Bielscy — wpłacając 
”  ^0.000 mk. za cegiełkę. ,

, n o w y  ś r o d e k  p r z e c i w  g r u ź l i c y , t. zw.
£  nS i o ]  y mp ii ę, wynalazku Dra Rous z Pary- 
P4 aplikowany we Francyi od szeregu łat, a osta- 

'Wypróbowany przez 12 miesięcy na klinice 
Jj™- Drtnera w Wiedniu z dobrymi v/ynikami (zo-

V w Krakowie: Sfc. MIksteinowi, przydzielonemu 
do służby w gimn. w Krakowie w Podgórzu, posady 
w tymże zakładzie: J. Gdańskiemu posady w VIII 
gimnazypm w Krakowie.

Do nauki rysunków, jako przedmiotu głównego. 
L. Kwiatkowskiemu posady w gimn. św. Jacka 
w Krakowie; Br. Olszewskiemu posady w gimn. 
w Zakopanem.

i Do nauki gimnastyki, jako przedmiotu głównego;
A. Hamburgerowi posady w gimn. 15 w Krakowie. 

1 Ministerstwo W. R. i O. P. zamianowało tzeczy- 
wistymi naoczycieŁmi następujących nauezyciełi; 
Dra M. Rybarskiogo, pclaiąoego obowiązld w gi- 
mnazyum w Żywcu, rzecz, naucz, w tymże zakła
dzie (język połski jako przedmiot główny); Fr. 
Sykutowśłrfego, pełniącego obowiązid w giaaa. YIU 
w Krakowie, rzecz, naucz, gimnastyki w tymże za
kładzie; J. Fignę, rzecz vwisłrm naucz, gimnastyk i 
w ginwi. IB m. Kr. Sobieskiego w Krakowie; 
A. Bałuła. pełniącego obowiązki w giiun. w Ży- 

'wcu. rzecz, naucz, gimnastyki w tymże zakładzie, 
j Mkisterstw© wyznaczyło prowizoryczne miejsca 
i służbowe- K. Kózierowskiemu w gimnazywm w 
Nowym Sactu; Dr Walentemu Czetpcowi, rzecz. 
naucz_ w gimn. VII w Krakowie; G. Koncernem ii, 
rzecz, naucz., w gimnazyum w Krakowie w Pod
górzu.

prtuera w \iiedjjiu z dobrymi v/ynikami (zo 
W. Kk Wocbeuscbrift Nr. 24/922), stosuje sii 

•^P®wnęgo crasn w Polsce po raz pierwszy w Sa- 
lin. Dr Dfsekicli w Zakopanem. Pierwsze 

po zastosowaniu angi&iympUy okazały się 
7-° zadowałnisj.yce. ^1201)

Z teatrów krakowskich.
W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO.

ktW tonię, „Zamarłe oczy“. W operze tej ary-
^ns £°ś(:itmie zoakomita śpiewaczka, p. Plató- 
rJH Basztę paityi objęli pp-: Zbigniewiezówisa, 
iko pow-ka. Bodnicka, HeUńska, Stępniowski ja- 
0Sni ^■erz j jako Gal ba, Kniaginią, Isakowicz, 

Mazurkiewicz i t. d.
REPERTUAR t e a t r u  j . sł o w a c k ie g o .

23 b. m.: „Zamarłe oczy“.
-■--•rwiFiT -

w laiezjcieistwie.
ł » ^ ' iaerst'Vf> B. i O. P. nadało posady nastę- 

£  r ?  teofesorom państw, szkół średnich: 
ów Bw* J" mateaatyki i fizyki jako przedmio-4ów aak l .........•>— >---- --------------.y, . K*ównych: L. Kicie, pełniącemu obowiijzki

L, pjl!1- w Dębicy, posady w tymżo zakładzie; 
).w Królowi, pełniącmnu obowiązki

’ P°.Bady w tymże zakładzie; 
M  Amit «  rJ lf obowiązki w gimn.
^  Ju^ y ^  w tymżo zakładzie;oka.  ̂ , .lęfimu wewiązki w gimn. św. Ja-S-T'**’ W Kł-Ji.lrnirifł. nnco/lw __ , h.w Krakowie.

A. Wilkowi guru,
Wdy

P°®^d,y. w typiże zakładzie;
J j ę T f c  "kr j j r S S g B W  „  " Ł . S

fw w tymże zakładzie; W. Turoezowi, posady
m; L w T n im' ' Sobr :̂ -  ^  KraJ;o ^  ŁZyfi^y«-%hiemu, jmzydzaelooeiM do słu-

M T w Krakowie, pcwady w  tymże z ł -  
^owig ■̂ '“hOobi-zaiiskiemu posady w gńrm. wiKra- 
VQ1 -  Janikowi, posady w  gram,

' .tymże w gimn. w Mielcu, posady
^mionem,, do . e; E* w - Ryl^zyu-ldemu. przy- 

tc tymże .bli,zhy w g-imn. II w Tarnowie, po- 
ł't«ady H; „.•^tatnim Zakjadzie; Fr. Stachnikowi 

? a*opanem. 
p r®ry| naturalnej, jako przedmiotu 

• MieszkowBkiezna posady w ppimn.

W  wiejskim kościółku.
(Tmpresya).

Piętnasty sierpnia.
Mały, -wiejski, drewniany kościółek, nkry- 

_ ty wśród lip smmiąeycii odwiecznie, o skro- 
* nmąj kopuhcrtcrj wieżyczce.

Wchodzę do środka. Jasno malowane ścia- 
, ny, zczemiałe obrazy, ołtarze toną w bukie

tach świeżych kwiatów.
Przez pozbawione witrażów okna wpadają 

strugi południowego, jaskrawego słońca, spła- 
! tając się w OTgię barw na nóżnokolorowych, 
1 grających świetnymi tonami chustkach i stno- 
j jach kobiet., trzymających snopy zwykłych, 
| lecz wybitnie kolorowycli^lcwiaiów: georginii, 
, liliowy cli dzwonków, słoneczników, nagietek, 
zmieszanych z różnoraJciem pachnąłem zielem, 
którego dusząca, ostra woń napełnia rozświe
tlony kościółek, gdzie modlą się dusze proste 

 ̂ i dobre.
i Pełno tu dziewcząt o jasnych włosach i nie
śmiałych a płochliwych spojrzeniach. Z prawej 

; strony odbijają ostro, ciemno-brotizowe plamy 
I góralskich, czerwono w-yszywanych guń. Twa- 
; rze ogorzałe, zesraagane zzichrami, opalono słoń 
; com, ręce spracowane ciężką uprawą roli po 
f górach. Z pod krzaczastych brwi patrzą za- 
j chwycono siwe oczy prosto w  wielki ołtarz, a 

rozmodlenie zasnuwa im nawet owe drgające 
: zawsze iskierki sprjdn i przebiegłości. Cienkie 
głosy kobiet ciągną z przejęciem pobożne pie
śni.

W chwili Podniesienia wszystkie głowy chy
lą się komie, dotykając- czołami ziemi rozle
gają. się głośne westchnienia i silno, żądne 
przebaczenia, bicie zaciśnięteim rękoma 
w piensi. . .

I  jednoezą aśę ssodStwy skrOTinego, o do
brotliwym wyrazie twarzy wiejskiego probo
szcza z modlitwami tego kolorowego tłumu, 
wrosłego twardo w swą ziemię, kochającego 
ją ślepo i wyłącznie jak i tę wiarę, ich praw
dziwą jodyną ostoję przekazywaną od niezli- 
<£*onjek pokoleń i trwającą w nich sinie, jak 
tycie s*3 )o.

Spięto Matki Boskiej Zielnej...
Coraz więcej oszałamiająco pachną snopy 

ziół i kwiatów, pomieGzane z dymem kadzidła, 
którego smugi snują się w promień nem słońcu.

Po sumie litania do Matki Boskiej. Wołan a 
do „Wieży Dawidowej", „Gwiazdy Zarannej" 
„Królowej A niołów ".. .  cudownie rozbrzmiewa 
ją i ulatują poza drewniane ściany, ponad ma
łą kopułkę, aż hesn ku błękitnemu, letniemu 
nieba.

Wreszcie nadeszła podniosła i świetlana 
chwila błogosławieństwa.

Z pełnego dobroci i przebaczenia spojrzenia 
księdza, który zna wiarę swego ludu, ale i je 
go wady takie, zdają się płyn.ąć słowa; „Bło- 
goeławię wani, choć jesteście cheiwi na ziem
skie dobro i nie zawsze kochacie swoich bli
źnich... ale jesteście ludźmi, a przytom ta woj
na... lecz ja wam błogosławię, wy, mol ludzie. 
Kocham wasi, jacy jesteście, a ten kościół ko
cham jak i wy“ .

Cudowny kościółek masz księże Proboszczu 
i obrazy w nim radujące duszę i oczy; Madon
ny o twarzach bolesnych i słodkich, święci 
o surowych, ascetycznych spojrzeniach, ubrani 
w sute fałdowane szaty i ów cudny, porywar 
jący, młodzieńczy św. Jan Ewangelista, piszą
cy w  swej księdze natchnione słowa: „Na po
czątku było Słowo..." Dużo starych obrazów, 
choć niektóre zniszczone, lecz ani fiadu ohy
dnych reprodukowanych bohomazów, sprowa
dzanych z Czech lub Niemiec.

Na moją duszę, przesyconą kulturą i sztu
cznym, nerwowem życiem miasta, spłynęl-o 
ożywczo tchnienie, idące e prostego, jasnego, 
weselem drgającego waęrza wiejskiego ko
ściółka... w owo słoneczne południe święta Ma
tki Boskiej Zielnej.

L u b i e ń ,  15 sierpnia 1922.
Aleksandra JOrdaena.

Etyka bolszewicka.
„Revue Uniyerselle" pomieściło niezmiernie 

cenny dokument, mianowicie „wyznanie wia
ry" jednego z delegatów sowieckich, uczynione 
wobec komunistów % Zachodu.

Cyniczne i naiwne zarazem wynurzenia dy
gnitarza sowieckiego, rzucają jaskrawe świa
tło na psychologię całego bdszewizmu.

Siłę naszą —  powiada ów bolszewik —- sta- 
oowi to, te powróciliśmy do stanu dzikości. 
My nie uznajemy słowa honoru i nie myślimy 
wcale spełniać naszych obietnic, danych Fran- 
cyl Anglii, osy też Niemcom. Wypełnimy 
świat smrodem naszej agitacyi i naszej dema
gogii, żeby dać się we znaki „burżujowi" i obu
dzić ku sobie nienawiść.*

Zarzucają nam; że je^eśmy całkowicie w rę
kach żydów. To prawda, lecz nie więcej, niż 
jakikolwiek inny naród, albo rząd.

Spróbujcie rozwalić łeb jakiemuś żydowi 
w Parj żu lub w Berlinie, a zobaczycie, co z te
go wyniknie: skandal międzyna; udowy. My 
zaś możemy powiesić ich setki i tysiące, a nikt 
nie f iśnie z tego powodu. Gdy przyjdzie ehwi- 
hiu w której państwo, t» j. chłopi uznają, że 
koniecznością jest od nich się- uwolnić, wymor
dujemy wszystkich, i nikt na to nie zwróci 
uwagi gdyż świat przyzwyczajony^ jest do 
okropności w Rosy i.

VC tein miejsca bolszewik senteocyon.dnk 
dod -j*j; „Możemy wogółe wymordować całe 
pady E:ięsa ludzkiego i nie bodziemy ucbodńó 
za zbrodniarzy".

W tero ostatniem zdsniu zawarł bolszewik 
zap.wi*/ mimówoii, wielką prawdę., która 3u- 
atruje dosadnie wogółe s-tan moralny czlewie 
czfń-.i wa dzisiejszego, a zwłaszcza tych wszy- 
stkkł. ktfwzy wchodzą w stosunki ze światem 
boTszowickim i chcą je oprzeć na prawnych 
podsławach.

Nio można się dziwić, te wobec tego, bol- 
szewiry mogą z całą bezczelnością głosić, że 
świat jest obłąkany i że trzeba z tego korzy
stać.

M a ł y  f e j i e t o n .
Malarstwo na sahlc-

Kolekcyonerstwo starych witrażów (obrazów 
na szkle) jest zbytkiem, na który mogą pozwo
lić sobio tylko milionerzy. Najpiękniejsze obra
zy szklanne pochodzą z poesątsów XVI. t . ,  
ponieważ jednak te dzieła sztuki Litwo ulegają 
zniszczeniu wskutek rozbicia — niewiele z nich 
zdołało przetrwać przez ubiegłe trzy stulecia. 
Ale też dzieła nieuszkodzone są niezwykle wy
soko cenione. Za pojedynczy np. witraż z XV. 
stulecia zapłacił niedawno w Londynie jeden 
z amatorów starożytności 5000 funtów szterL. 
ciesząc się, że nabył go tanio. Na pewnej Ii- 
cytaeyi w N. Jorku sprzedano w roku ub. wi
traż nie większy od strenj dziennika, za 80.000 
dolarów.

Jednak malarstwo na szkle, zo względu na 
rzadkość okazów i wysokie ceny, jakie za tego 
rodzaju „białe kruki" płacą amatorzy — przed
stawia 6zerokie pole do fałszerstw, które nie
jednokrotnie są tak po mistrzowsku dokonano, 
że wprawne nawet oko nie łatwo zdoła je roz
poznać.

Najpewniejszym dowodem autentyczności wi
trażu są ledwo dostrzegalne, jakby od ukłucia 
szpilką powstało dzuirld w szkle, które wywo
łuje długotrwałe działanie atmosfery. Tych 
oznak, mimo wielu prób, nie udało się fałsze
rzom naśladować. Ale te otworki w  szkle 
zmniejszają wartość dzieła, świadczą bowiem 
o jegc silnie nadwerężonym stanie tak, że zbie
racz staje często przed niełada pytaniom, czy 
zdecydować się na wybór niewątpliwie auten
tycznego, ale zato licho zachowanego kawałka, 
czy też zadowolić się doskonałej wprawdzie ja
kości okazem, którego jednak autentyczność 
pozostaje pod znakiem zapytania.

BIERNY OPÓR W WARSZTATACH KOLEJ.
Warssawa. (Telef. wł.) Przez dzień dzisiej

szy trwai bierny opór pracowników warszta
towych nr. kolejach w Warszawie. Bierny opór 
był manifestacyę, mającą poprzeć żądanie 
zniesienia systemu premii jako wynagrodze
nia za pilną pracę, żądania spowodowanego 
uchwałą zjazdu pracowników kOtejowych w N. 
Sącza. Eiernr opór zaaranżowany był wbrew 
stanowisku związków zawodowych i został 
zlikwidowany, gdy uczestnicy z jazda w N. 
Sączu przyjechali do Warszawy.

NOWE REPRESYE W  R n s v i
Moskwa. P. A. T. Państwowy urząd polity

czny (dawna czerezwyczajkaj domaga się prze
wiezienia skazanych na śmierć eserów do wię
zień uralskich. Na ogół przypuszczają tu, iż 
chodzi o stracenie eserów potajemnie, Sownar- 
kom dotychczas me wyraził zgody na tę pro
pozycję.

Moskwa. P. A. T. W związku z hasłami,
jakie rzucono na ostatnim kongresie partyi 
komunistycznej, rozpoczęły się n»we repreaye. 
skierowane przeciwko inteligencji. W Moskwie 
aresztowano Kiswetera. Feldstfńna, Berdjaje- 
wa, księcia Sergjusza Trubeckiego, Miakotina 
i wielu innych. Oczekiwane są dalsze areszto
wania.

waqBKTO3m*Mwi«a«o » a*«taggR-

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILUSTROWANY" nr. 34 za

wiera: Z powodu 2-grej rocznicy Cudu nad Wi
słą rycinę: Uroczysta msza połowa pod Osso- 
wem, głęboki artykuł Z. Dęi.ickiego pt.: „Opty
mizm i pesymizm w stosunku do cyw ilizacji 
ocenę twórczości malarskiej Henryka^ Uziem- 
bły, z portretem artysty i reprodukcją kilku 
dzieł jego, Zygm. Łempicluego artykuł o tezach 
prof. Tadeusza Sinki (z portret Jm tegoż) odnov 
śnie do Iliady i Odyssoi, rozprawkę Ad. Aut. 
Kryńskiego „O poprawność^ języka" (z powodu 
gormac izmów i barbaryzmów najczęściej uży
wanych), J. Sperlinga ciekawe sprawozdanie 
z podróży p. t. „Architektura i sztuka Danii" 
(z wielu fluatraewami), S. Miłaszewskiego spi-a- 
wozdanie teatralne G-Bakarat" Bernsteina, z 
ili»tracvami), dalszy ciąg zaczętych powieści, 
a to; WŁ St. Reymonta „Bunt" i St. W a g 
lewskiego „Dncissa Canc;pmdis‘‘ , wiersz Wa
cława Szelążka „Letnie tęsknoty", opis fabryki 
maszyn C. Biumwegc w Bydgoszczy (z iluatr.). 
nadto znaczną 3 ość drobniejszych ilustracji 
aktualnych.

„LA POLOGNE", dwutygodnik, organ sto
warzyszenia francusko-polskiego w Paryżu, w 
nrzc 'z 15 b. m, zawiera: K._ Smogorzewskiego 
wspomnienie o trzech przyjaciołach Prancyi: 
Aleksandrze hr. Skarbku, red. Bolesławie Mar
chlewskim, zabitym w Poznaniu i Ludwiku 
Włodku, konsulu polskim w Monachium. Kle
czkowskiego artwkul o Sfcautyzmie polskim, A. 
Morlota szczegółowe sprawozdanie z życia go
spodarczego Polski, P• Kleczkowskiego o ru
chu oświatowym pośród robotników polskich, 
sprawozdanie z książek i czasopism, rozmaito
ści.

TELEGRAM Y.
REDUKCYA u r zę d n ik ó w .

Warszawa. (TeL wŁ) Wskutek uchwały Rady 
ministrów w sprawie przeprowadzenia reuek- 
cyi nrrędaików 0 20% komisya oszczędnościo
wa przeprowadza badania dla etatu każdej 
władzy i każdego urzędu. Komisya stwierdziła, 
że zadnżo jest nrzędników na naczelnych i kie
rowniczych stanowiskach w stosunku do pod
władnych.

W kierunku wyrównania tych różnic będzie 
musiała iśS zdaniem komisyi redukeya. Co się 
tyczy kolei, to komisya uważa, że z liczby 
150.900 pracowników wystarczy zostawić 
120.00®. Nietkniętym powinien dostać etat po 
lieyl sędziów państwowych, urzędników cel
nych i urzędników monopolu tytoniowego.

Wiadoneśei fosptdarcze.
Z TARGÓW WSCHODNICH WE LWOWIE

komunikują, że w ostatnich dniach napłynęły 
bardzo liczne zgłoszenia o przygotowanie mie
szkań i pokoi dla kupców zagranicznych z Au- 
stryl Belgii, Czech, Frapcyi i Rumunii, którzy 
równocześnie zapytują o możność nabycia na 
Targach Wsch. całego szeregu artykułów. Jak 
widać z tych zapowiedzi zanosi się w tym ro
ku na liczne bardzo realno transakcje handioi 
we podczas fi. Targów Wschodnich.

Z RYNKU NAFTOWEGO. Stały spadek cen 
nafty i produktów naftowych, który od kilku
nastu miesięcy daje się spostrzegać na ryn
ku wszechświatowym, spowodowany jost tom, 
iż produkcja znacznie przewyższa zapotrzebo
wanie. Jak wiadomo, głównym producentem, 
a jedncczcśaio i konsumentem nafty (benzyny 
ze względu na wielkie rozpowszechnienie samo
chodów) jest Ameryka. Stany Zjednoczone wy
produkowały w maju r. b. 46,455.000 bar. 
(przeciętnie dziennie 1,498.000), w  czerwcu 
45.247.000 (dziennie 1,508.200) Wwóz z Meksy
ku wyniósł w maju r. b. 14.018.000 (dziennie 
452.000), w czerwcu 12,182.000 <406.000). Sta
ny Zjednoczone spożyły w maju r. b. 49,600.000 
(1,600-000), w czerwcu 48.500.000 (1,620.000) 
Konsumcya zatem pochłonęła około 80% pro
dukcji i importu z Meksjku. W  dniu 1 lipoa 
r. b. zapasy nafty w Stanach Zjednoczonych 
i Meksyku wynosiły 254,900.000 bar. i wobec 
faktu stałej prze-wyżki produkcyi nad spoży
ciem, wzrastają w dalszym ciągu Talu stan 
rzeczy wywołamy został przez zmniejszenie się 
tempa wszechświatowej produkcji przemysło
wej w okrasie powojennym. Tempo to obecnie 
wzmaga się stale, w niedostatecznej jednak 
jarze** znifflT®, Iry pochłonąć proóulccyę nafty. 
Dlatego tez coraz uporczywie! powtarzane są 
W araorykańskich sferach naftowych pogłoski 
o zamierzonem zmniejszeniu produkcyi zaró
wno w Stanach Zjednoczonych, jak i Meksyku, 
słowem, istnieje dążność dó uzyskania lepszych 
cen przez planowane zmniejszenie podaży. '

ZARZĄD TARGÓW WSCHODNICH otrzy
mał zawińdomienie, że Ministerstwo spraw woj
skowych wydeleguje na Targi 32 oficerów, któ
rych zadaniem będzie zebrać materyał sprawo
zdawczy dla naczelnych gospodarczych władz 
wojskowych celem ewentualnego wykorzysta
nia go przy zakupach, związanych z zaopatrze
niem armii. Ministerstwo spraw wojskowych 
zwróciło się do zarządu Targów "Wschodnich 
o udzielenie delegowanym oficerom wszrdlric 
ułatwień w zbieraniu nlateryalu.

PRZYROST BEZROBOTNYCH W LODZI. 
Według informacji państwowego Urzc-du pracy, 
do ogólnej liczby bezrobotnych w Łodzi przy- 
,1'yło jeszcze obecnie 4000 robotników, skutkiem 
zwolnienia z wojska rocznika 1899. Ogółem 
bezrobotnych jest w LoćLri około 14 000.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie wtorkowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz zagranicznych było ehwiejne. 
Tandoncya kształtowała się lekko zniżkowo dla 
dolarów, funtów szterlingOw, jak również dla 
walut zachodnich i skandynawskich. Kurs mar
ki niemieckiej, korony czeskiej w  obrotach go
tówkowych i przekazach utrzymywał się mniej 
więcej na poziomie kursu dnia wczorajszego; 
kmrs niski korony uiem."-aufltr. nie poprawił się.

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie bu
dzą jeszcze zainteresowania, natomiast rynek 
efektów górniczych, handlowych i przemysło
wych ożywił się. Transakcje odbywają się po 
kursach zwyżkowych dla wielu gatunków ak
cji, jakiemi obracano chętnie nawet wśród za
stoju. Wicie też akcji znajdowałoby cnctnych 
nabywców, lecz niema ich w podaży, zachowu
jącej pewną rezerwę. Nabywano: Zieleniewski 
(zwyżkowe), Tepege, P. T. H. (zniżkowo), Trze
binia żelazo, Siersza górnicza (nieco słabiej sza
cowana), Polska Nafta, Górka (zwyżkowe),

1

amor. 8100 m., dolary kanad. 8050. funty szterą 
lingi 37.400 m., franki szwajc. 1567 m., franki 
franc. 6G0 m., franki belg. 620 m„ liry 369 na
leje 45 m., flor. bolemd. 2700 hl, korony szwedz
kie 2145 m.. korony duńskie 1757 m., korony' 
nerw. 1402 m., korony czeskie 240 m„ korony! 
węg. 5 m„ korony nicm.-austr. 9 i pół fem, 
marica niemiecka 7 m. 20 Ł 

Przekazy: na Benin 7 m. 10 f„ na Pragę 
245 hl, na Wied on 9 i trzy czwarte feniga) 

Kuch przekazowy ograniczony.
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j[ Bank Z w le k a  Spótek Zarobkowych 
f! W isdeiak i Bank Zwtąkkowy .
I ^Merkur* T. A.-Bank i Kantor wym.

A k c j  e  T o m  h a n g^L I p r z o t u ^
Polskie T<rw. handlowe I i TY em.
Rlibor Sp. a. h.-prz Ł  J. Borkowski 
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Podziękowanie.
Za wszystkie o-bjawy współczucia, okazy 

ne podczas choroby ś. p. Józefa Pietrzyk 
skiego, inspektora szkol, w Bochni oraz 
wzięcie udziału w ^pgo pogrzebie skł 
Najpizewicl. Ks. Prałatowi A. Wilczkiewicz< 
Przewieleb. Duchowieństwu, Wielm. Panu 
Kowalskiemu, zastępicy przewodniczącego łt 
szkoL powiat.. Wielmożnemu Nauezycielst 
któro mową i śpiewem żegnało Zmarłego, ] 
serdeczniejsze podlięFo>*;(nie

(1270) Wdowa z dziećmi

P o d z i ę k o w a n i e .

Za oddanie ostatniej przysługi 1  p . Lecmow 
PreLssowL nczastnacowi powstania w r. l$f>t 
w szczególności JW. Panu br. Janowi Goetzowi 
Gkodmskiearul, Reprezentantowi .Wojska Poi 
skięgo, Dyrektorowi i Urzędnikom browar;

Okocimiu, Towarzystwu „Sokół” w Brzesku 
Ochotniczej Straży pożarnej w Brzesku i w Oko 
rimiu, Kolegom, Przyjaciołom i Znaj om yn 
Zmarłego składamy serdeczne „Bóg zapłać".

Rodzina.
W Krakowie, dnia 21 sierpnia 1922 r.

Cbodorón. 
Szacowuania wtorkowe wynosił y : Dolary

Z H i C Ł  A  o

TEDHN.-DENTYSTYCZNY
STAR. ŚTRZELBiOSiEGfl

otwarty rodąłz ima 1 Lipca tr.
p r z y  u L  ś w .  T o m a s z a  1 9 .

(B ć g  H ory a ń g k lc j.)

Od środy dh. 23 tto poniedziałku da. 28 sierpnia b. r.

„ P R Z E M Y T N I C Y "
S s n ia c y jn y  d ra m a t s p o rto w y w  8 -c iu  a k ta c h .

Zawody t le n a cy jM  tfcofc! a* nartach, -  Prtepięku# widoki górskie,

MT K r 9  H e w it t ,  m ,  g a r t r w g j y  ł .  5



m .  4 „8U3J frjJt^DUw a fal* 24 sierpnia 1922 rwJt*. Mr.

LUDWIK. Pt K U AU D.

Ukaranie intruza.
i  (PrzekJad Marjl Bogri;vniowej).

Odraz© złożono pierwszą wielką nairadę. 
^Winszowano sobie pięknego ranka, i słoń 
ea, —  życtzonó dobrych łowów i r-adzielono 
pracę. Następnie stare jaskółki wzbiły aio 
w róirę i rozpoczęły dzień chytżemi loly, 
& potem' podźwignęły się jeszcze wyżej, by 
odnaflość w; krówkach powietrznych, da- 
lekki od prądów .wiatru, pierwsze chóry 
owajdów, o jakich niżej fmwaiace i młodsze 
towtaiteyszld nie minły pojęcia.

Dzióbki ich żaitoczae zaczęła tśertyć 
rbraame spustoasenik. Jedne ptaszyny po- 
ceły za ich przykładem w posznidtwainiu 
doóć jeszcze rzadkiej żywności, a drugie za
taczały chyże i zmienne kręgi ponad oto, 
głem zwierciadłem basenu, kędy pieniła aię. 
woda źródełka.

Potem, podzielone na wesołe grupy i za
łogi w edle irielnie i domów rozbiegły się 
i podążyły do odpowiednich okręgów, by 
ju,ż. bez st-raty czasu zająć się pracami, któ
re należało uskutecznić przed nadejściem 
pory tj;:ł<>;ci.

| które ©męka plemienia, pani Jaskółina, 
j oglądała starannie, siadając na imirach, by 
J wypróbować ich trwałość; wsuwała się ona 
] ao missakanieik, by przekonać się czy utray- 
I mają jej ciężar, pohukiwała szpar do za- 
j lepienia, bloków- do zacementowania, dziur 
do zatkania. lYzensuca-ła starą poóciółkę, 
by skonstatować, oo z niej da się zachować, 
a co wyrzucić. Pokazywała młodszym robo
tnicom, co należy zrobić, wydawała rozka
zy, pTzytem pracowała sama, pełna we 
wtnętrmej radosnej czynności.

Robotnice małemi łapkami wypychały na 
zewnątrz .poczerniałe źdźbła i nieczystości, 
a wszystkie te odpadki zawadzające lub 
szkodliwo spadały w dół i zasypywały ze
wnętrzne futryny okien. Inne natomiast po
magały w pracy, sunąc popod płotami, ścia
nami i tuż przy ziemi i zbierały dzióbkiem 
łub łapkami kawałki wełny, włosia czy sia
na i składały je w bezpiecznem miejscu, 
skąd się jo wydobędzie, gdy nadejdzie czas 
i zrobi materacyki dla. piskląt

Kotem wszystkie zbierając muł praco wa- j 
ły nas naprawą gniazdek.

Gdy panice te zostały ukończone awołano 
nową naradę, w której okazało się, źe pię
tnaście młodych

Pofrunęły potenn.obejrzeć wybrane miej
sce, aoryentować s^, położyć pierwsze pod
waliny i i oszukać w pobliżu kopalń gliny 
i błota, skądby można czerpać materyał do 
budowy.

Nazajutrz cale plemię Wzięło się do pra
cy. —  rozpoczęte budowę trzech domków 
naraz. .

Jaskóliaa, na.jpoważnięjsza wiekiem, stara 
mistrzyni w budowie, umieściła się w zagłę
bieniu mum, osłonionym od wiatrów wilgo
tnych,- przylgnęła ciałkiem dc gładkich 
ścian, podtrzymując się skrzydełkami 
i ogonkiem na wzór dzięcioła, łażącego po 
drzewach. Rucłdiwe posno<sm)ce przynosiły 
jej bez przerwy ‘ pełne cfeaóbki materyału, 
utworzonego z piasku i gliny, który ona 
następnie na wystającym kamieniu, niby na 
wielkiej kiclni, rozkładała, przerabiała, roz
cierała, a potem dumnie rzucała, między dwa 
ostre węgły muru, wznieettonego na niemal 
niedostrzegalnym podmurowaniu sikały. Po
mocnice jedne po drugiej nadbiegały 
z oalryir krzykiem i łopotom skrzydełek 
i podawały mulatce kawałki wilgotnej gli
ny przerobionej śliną, które ona następnie 
rozkładała w równych pokładach.

Trwało to dłuższą chwilę. Potem Jaskó-

III.
Gromadki jaikóiek szczebiotały, 

skrzydełkami w o k ó ł glinianych

małżeństw nie posiada
wcale mieszkań.

Wówczas staro matki, mistrzynie w za- lina sama zgłodniała i znużona, udzieliła 
; wodzie mularskim, rooiwa&yrwszy wszystko 1 chwili wytchnienia swym współpracowni- 
j dobrze, postanowiły rozpocząć praco koło! eom, a sama, aby rozprostować tak długo 

bijąc | budowli od następnego ranka, w miejscu wy- j skurczone nieruchomo członki, rzuciła eaę 
domków, i stawionem na światło wschodnie. 1 ©twartemi skrzydłami w przestwór powie

trza, bujając I wirując za pomocą niemal i gniazda do drugiego, zdawały sobie sprawę 
niedostrzegalnych uderzeń skrzydeł.

Pod koniec dnia pełnego pracy, przery
wanej caęsteini odpoczynkami, gdy już soli
dne fundamenta, trzymające 6ię mocno mu
rów zostały położone —  dopuszczone do 
mularatwa i lane ptaszyny, a Jaskółina po
frunęła do pobliskiej kopalni, by wraz z in- 
nenii nosić glinę : błoto. W  początkach je
dnak pracy, gdy robota musiała być nad
zwyczaj drobiazgowa i dokładna i mocno 
przylegać do ściany, to ona tylko, ta praw
dziwa mistrzyni w  mularstwie, sama zawrze 
kładła podwaliny.

Potem już półkobsby m b  gniażda szyb
ko posuwał <ńę naprzód. Wrzyetkie razem 
dźwigały materyał budowlany, którego nie 
trzeba już było tak starannie przebierać

przecierać i mieszać ze śliną. Lotne od 
działy r. głośnem gwizdaniem opadały naci 
wodę, muskały ją pazurkami, by je zwilżyć, 
a potem w locie nie spx“ząv*Łzy na ziemi 
ani na chwilę, chwytały mokremi łapkami 
mul —  i Bidaały go na coraz wyżej piętrzą
cych się muraćh gniazdek.

Po traech dniach ścianki glinianych do
mostw przylegały już ze wszystkich stron 
do ścian domów, z wyjątkiem małego ©krą
głego otworu, który naumyślnie zostawio
ne, jako wejście dla przyszły,cfc właścicieli 
tych małych mieszkanek.

Lotne zastępy cka urozmaicenia sobie mo
notonnej pracy, przelatywały z jednego

z postępu prac, podniecały mniej zdobna 
i niedołężne.

Gdy jedno gniazdko było skończone, za
czynano drugie w dobrze obranem miejscu 
i praca ta trwała przez dwanaście długich 
dni, aż w końcu wszystkie młode małżeń
stwa były zaopatrzone w mieszkania.

Potem każ/la * para wedle indywidualnych 
upodobań zajęła się usłaniem pościółkl, ni* 
któro.) miały spocząć jajeczka, a w następ
stwie pisklęta.

IV.
\

_ Ruchliwe robotnice przecinały w dalszym 
ciągu ■ przestrzeń skrzydłami, muskały niemi 
krz&lu, sunęły nad ziemią, — to przeszkar i 
dzając sobie wzajemnie przelotną pieszczot 
tą, to udzielając wskazówek wesołym po
gwizdem i szczebiotem kędy znajdowały się 
znajome szpalery, najlepsze magazyny ma- 
tejyalów potrzebnych do ukńczenia żabie- ■ 
gÓW. Myśl o blizikiom końcu trudów rozbo* I 
drżała w sercach młodych raatzonek i powaa- I 
nych mateczek niowypowiedmane uczucia 
czułości

bdżbŁa siana, strzępy wełny, kawałki wło
sia, zmięsEane razem, ułożone pół okrągło- “  
wyścdolały wnętrze mieszkań, wypełniając
zakątki i łagodząc chropowatość kamienne
go podłogi, na, Jctórem spocząć miały ja
jeczka.

(DokoAciecln wstąpi)
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Fabryka maszyn .rolniczych

ODLEW S. il4
KRAKÓW, GRZEGÓRZKI,

przyjmuje w s z e l k i e  r o b o t y  
wchodzące w zakres odlewni
ctwa żelaza i metali oraz wszel

kiej obróbki tychie. 1210 g
..............  —  . ncis

NAJNOWSZE ŹURHAUE MÓD
n a  sezon jesiennuy i zimowy 1 9 2 2 /2 3  ju ż  

nadeszły do firmy 1255
M . L A N D A U , K r a k ó w ,  ś w .  K r z y ż a  5.

Sprxedaź częściowa i hurtowna.

D o m  p a r t e r o w y  55515;
l polem , dużą stodołą, nadający się na prowadze
nie interesu masarskiego lub cospodoio-szynkar- 
skiego, przy  g łów nej u licy  w iodące j do klasztoru, 
s  p cw cd n  w yjazdu w łaścicie la  jest do sprzedania.

Bliższych wiadom ości u dzieli z grzeczności: 
p .  T o m a s z  F la s z a ,  Kraków, ul. Kanonicza 11., U p.

J 321
n a

PAŃSTWOWA FABRYKA

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH
w Chcrzowie, Górny Sl^sk.

Produkuje

AZOTNIAK
(wapno azotowe, Kaltickstoff) o zawar

tości 18—20®/« azotu.
Cena wynosi obecnie 1.400 mpk. za ki- 
loprocent azotu loko graniczna stacja 

Górnego Śląska bez worków.
Fabryka dostarcza azotniak tylko w ła

dunkach całowagonowych a zapłata na
stępuje z góry w kasie fabrycznej lub 
w Banku Małopolskim w Krakowie i jego 
Filjach. Wysyłkę uskutecznia się na ra
chunek i ryzyko kupującego.

Fabryka gwarantuje zawartość azotu, 
okupującemu przysługuje prawo spraw
dzenia tej gwarancji w stacjach kontrol
nych w Dublanach, Krakowie, Pozna
niu i Warszawie.

Wszelkich porad w sprawie stosowa
nia azotniaku udziela ustnie i pisemnie 
Biuro rolniczo fabryki przy Towarzystwie 
Gospodarskiem we Lwowie, ul. Koper
nika 2(1 12bS

U A P AESflMrA POLSKIiLITi|
podz. 1 :2,000.000

Wszędzie do nabycia. nK
— Cena Mp. 160"—

(be* 200,0 cod . arotyi.)
ATLAS Akt, Ska Hsriu&iai. i Wjdaw. Lwów. Łyczaków 5.

. W i O t f Z a ^  fesiążek fcz& sep isn i
* * T. z. o. p.

P o z n a ń ,  i w .  M a r c i n  6 2 .  I I ,  1
prosi pp. w yd a w ców  czasopism  i w yd a w ców  
arlykułów  nadających się do kolportow ania jak: 
mapy, pocztów k i, itp. do składania ofert s po

daniem warunków. 887

WAPNG PALONE MIELONE
(marmurowe)

o nsjwyiszei zawartości tlenku wapnia 
Jako nawóz sztuczny pod uprawy Jesienne

lak rówmeł W A p N O  B U D O W L A N E
U Ibp oleca  x natychmiastowa dostawa

DOM KOMISOWO R O LN IC ZY  
s =  S T E F .  K O N O P K I  ~
KRAKÓW, STUiiEHCKA L. 6.P L M G
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MATERJAŁY WEŁNIANE
n a  s u k n i e  1  p a l t a  d a i a i s k i c  i  m ę s k i e

UBRANIA MĘSKIE 
BIELIZNĘ MĘSKĄ 
WARSZAWSKIE Obuwie

m ę s k i e  i  d a m s k i e
poleca

SZATNIA APROWIZACJI MIAST
Sp. Z O. G,

1257
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PO LSK I CZUUWOMY KUZYZ
O K R ^ G  W E E L S C O ^ O L S I C I
otworzył z dniem 1 sierpnia rb.

LECZNICĘ KLIMATYCZNA
d l a  d z ie c i  d o  I a t l 4 - t u ,  położoną #  pięknym starym Sesie sosnowym. .

1184
Stat? i troskliw a opieka lekarska i pielęgniarska 
Kąpiele lecznicze. W ykw itnt, zdrotse io b f i lc  utrzs’ ina- 
nie. K olej, poczta, telegraf • telefon na m iejscu . Zgło
szenia przyjm uje, w yjaśnień ndziela i ceny  podaje.

Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski, Poznań, Wały Kościuszki 1,
I3 y i* «k c| a .
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ZA R Z Ą D  dóbr Zassów 
pod Czarną, p. locc 

posinknjc zaraz bubalłera 
starszego kawalera. Refle- 
Kiuje się tylko na bardic 
dobrze poleconych kandy

datów. 1269

S t a r s z y  in s t r u -  
K TO R . polak katolik 

bardzo sumi tntiy, posza. 
kuje lekcji od zaraz na 
cały rok ewentualnie na 
kilka lat. Zgłoszenia z wa
runkami przy im uje * grze
czności Dr. Wilusz. adwo

kat Rzeszów. 1288

onoDoooa godgdooo 
O R T O P E D Y C Z N E

O B U W I E
Kraków, Gertrudy 7.

___________ laco -________

Po s z u k u ję  nauczyciel
ki na wieś. Nauki szkol

ne 3-cia i 1-sza gimna
zjalna. Zgłoszenie Zarząd 
dóbr Maćkowice p. Kosie- 
itice. 1238

2 d w u t ( s ł o w e  sikaw
ki ogniowe do zdej

mowania fabrycznie no
we, kompletne, sprzeda 
ze składu „Pionier", Kra
ków, u!. Kochanowskiego 
L. 26 1253

© b r s z y  oryginalne wy
bitnych Artystów, O - 

brazy reprodukcje religij
ne i rodzajowe, Druki pa- 
rafjalae, Druki gospodar
cze, Księgi do buchalterji 
amerykańskie?. Kwitarju- 
sze, Tapety ścienne i su
fitowe. ł ,  Kutrzeba, Kra
ków, Wiślna 11. 988

A  Lampy wiszące na- 
ak flowe, zegar szafko
wy lanto do sprzedania. 
Czysta 11, H. piętro. J2g3

a,gronom  szuka dzier- 
tfG  żawy folwarku z bu
dynkami w Małopolsce. 
Stanisław Czermiński, Mo
stów, Ottynia. 1248

gRfeiigąnina mtoda
E osoba, poszukuje miej- 
s:a  gospodyni. Z g łoszen i 
do Admiń. .G łosu Naro
du* pod „Posada". 1104

Sp & fn ik a  — technika 
chrzęść, z kapitałem 

20 miljonów przyjmie w y
robiona firma w  <elu p o 
większenia przedsiębior
stwa. Zgłeszenia pod „T e
chnik* do biura Reklsma 
prasowa. Lwów, ul. Cho- 
rąż.czytny 7. 1038

we Lwowie
zawiadamia, it z cBniam 2. lipca

ekspozyturę w Zakopanem
Krupówki 32. 1054

E k s p o z y t u r a  t a  z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  w  z a 
k r e s  b a n k o w o ś c i  w c h o d z ą c e .

PŁUG PAROWY
w  d o b ry m  stanie okazyjnie, du sprzedania

„ F I Ł O T «
JSpóIltA % ogr, por-

L w ó w ,  u l .  B a t o r e g o  4

m

axra3an on nrjD on D C P an aQ aaD acoD G D D D n  

=  G L E B A  roim cz; --

Kraków ul. Długa 3|G.
Telefon 1323.

henerains reprezentacja fabryki maszyn rolniczych

T o  w ,
Akc.

p o le ca :
s i e c z k a r n i e ,  m ł o c a r n i c ,  w i a l n i e ,  p r z y s t a w 
k i ,  k i e r a t y  oraz w szelk ie  inne m aszyny roln icze. 

Dl* K ółek ro ln iczych  od p ow ied n i rabat 1221

Przyjmuje zam ów ienia na
N a w o z y  s z t u c z n e
—  na sezon jesienny. —

T R Z E B I N I A

l i i r o f a
W  wieka

-  i
średnim 

inteligentna % 
6 letnia córecaką znająca 
się as canwie drobiu, es 
chlewni, oDorx», wogóie 
na gospodarstwie fot war
anem  oraz b i domowam 
ogrodzie, i aa kuchni bar
dzo dobrze ihętna do ka
żdej pracy poszikuje po- 
cy — Lrskswe tłgoaae- 
aia; Znfia Majar, brednia 
wieś, poczta Hoer.aw kole 
Liska. tcet

7 a k t « e  p a g n e h e w y  
Inufrsgt Fiuta

wdiakewii, dI. CrKjśfiBrta 7.
arządza pngrzeoy od  aaj- 
skromniejszyelt do ta j- 
wspani.ihiycli, przepro
wadza ekshumacye 1 prze
węzi zwłoki do w jrysi
ki ch krajów. — Wielki wy
bór trumi*L atetalowyen, 
dębewrch i s miękkiego 
drzewa. — Ceay a miarko 

w aael 1138

I I I B I I B P I I P 1 E9 I

ODLEWY I
ŻELIWNE i

pg. modeli własnych lub nadesłanych J 
względnie pg. rysunków w sztukach
od  290 gr. do 5990 kg. wagi

wykonywa szybko 1 dokładnie S

H. CEGIELSKI T O W .  J U ( C  8 
W P O Z N A k iU .

■ i i n i i i i n i E a i i E i H

I ETERNIT
Prawdziwy słynny łupek asbesto-cem entowy, patentu 
Ludwika H a t s c i i e k a ,  wyrabiany z najlepszego a s-
."■rr-r . zr= bestu i cementu. = = = = = : :  .
Najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za istotnie ogniotrwałe.

D o s t a w y  toga bezkonkurencyjnego artykuł* podejmuje się 
w ładunkach wgonswych w każde] ilaści i natychmiast jedynie

Tow, Mater. budowlanych „MYISfifcflJALSSiA"
K r u k ó w ,  u l .  D u n H je w s k ie g o  L . 7 .  *aa

G a z e t a  B a n k o w a
jest bezsprzecznie najpoważnlejszem polskiem 

czasopismem ekonomlczncm!
Dwa specjalne numery .G szH y Bynkowej* poświęcona U. .Targom 

ogbędą się wc Lwowie w czasie o3 5 do 15wschodnim*, które
Wrześnią J922, w p rzygotowaniu

we 'wszystkffl, j.Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia
po zwyczajnych censch taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko

nujemy na życzenie- sami.
Numery te zostaną wydane i rozesłane wc wielu lysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rz.-d ;wych i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.

 ̂ Administracja Gazety Bankowej Lwów, Z im orow icza L. 5.
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